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Baloiiera do bieguna.
Tragiozny loe Ar.dró’go n;e odetranzył 

Wal ter i. Wf-llmana, współpraco- nik arrery- 
kańskiej gazety Chicag® Becord Herald, któ.a 
już dwa razy wysyłała go fty m  kosstam do 
północnego biegnnt., a teraz wyprtapria po raz 
rrzeoi. Dwie pierwszo wyprawy — jedna przez 
Grenlandyą na saniach, d^uge okrętem ze 
Szpioberge, nie udały ssę Weilmanowi, v e  za­
cięty A  -aerrkaLii, . 12 albo dopiąć swe­
go, albo zginąć. „Leos, nie „ginę 1 — zawołał, 
w Antwerpii siadając na okręt, — balon An- 
drćgo był sobio zwykłym balonem, zdanym na 
igraszkę wirtrów, a mój jest statkiem powie­
trznym, którym można *.i«rować, jak parnw- 
oem O ile wiem, nie ponełniłem żadrego błę­
du. Przewidziałem wszystko, co można przewi­
dzieć, a w jakieś przepotężne prądy elektry­
czne, które zdaniem Testi są na t ieguniej i 
które mnie zabiją, nie wierzę. Jeżeli z jakiegoś 
powodu będę m u !“ ł wrócić z drogi, to na rok 
przyszły o tej samej porze znowu wyruszę w 
podróż. Wzniosę się balonom w końcu lipoa, 
bo wówczas stale po watr, ją -ilne prądy po­
wietrzne s południc na północ. Trwają one dni 
kilka, a ja potrzebuję na drogę z portu Wirgo 
na Bzpiebeigu do samego biegun* tylko 90 go­
dzin, może nawet mniej... W  Każdym razie ani 
ja, ani moi towarzysze nie m ylim y stchó­
rzyć'1.

Towarzysze? A więo ooróoz Wellmanasą 
iszczę  śmiałkowie, którzy z u io  razem wy­
brali się w tę podróż ? Jest ich pięciu: amery­
kański meteorolog Geroy, francuski asr nauta 
Hćryió, również Francuz chemia Collcrdo i 
dwaj norwezoy mrjtkowin. Z Antwerpii udili 
się oni okrętem na północny kranieo Norwegii, 
do Tromsó, stamtą po krótkim odpoczynku 
przeniosą się do Hammerfestu, gdzie już na 
nioh ozeKa oddany im do dysDozycyi przez 
rząd Stanów Zjednoozonyoh sta ek „Fritjof". 
Na nim popłyną na połnoony kranieo Szpio- 
bergu, gdzie w zatoce W irgo „Fritjof* pozo­
stanie i będzie od nioh ustawicznie otrzymy­
wał depesze radiografem, a oni polecą na 
biegun.

Kosztem 1,400.000 franków, złożonych w 
ozęśoi przez rząd Stanów Zjednoczonych, a 
w azęśoi prze- bogatych Yankesów, zbudował 
WciknaL w Parciu swój oalon wedłu; modelu 
wynalazoy balonów do kierowania p. Godards. 
Sam balon z dwunastu warstewek jedwabnych, 
nasyoonyoh kauozuhiom, ma jkBztaK cienkiego 
z przodu, a grubego z tyłr: cygara. Pochłania 
on gazu 6 350 metrów sześcienny oh — jęp| JO 
metroro długi, a gruby 16 m. w swej najgrub­
szej oznSOi — i w  ciągu 30 dni traci zaledu ie 
l #/o gaBni a jeszcze wtedy może ut jymaó 
7.240 kilogramów wagi na wysokości 160-oin 
metrów. 3am balon waży jednał: 3.000 kiio, 
więo na łodzie, maszyneryę, ludzi, żywność i 
benzynę pozostaje 4.240 ki ‘o, ale wszystko Łc 
j _zem w r«.eozywintośoi waży tylko 4.000 kilo, 
— 40 oentnarów metryounyeh, oiężar, który w 
powietrzu jeszoze nigdy nie bujał w kierunkach 
poziomyoh. Nauywa się ten statek powietrzny 
„United St, ites of Amerioa*.

Pod balonem, otoczone siatką sznurów je­
dwabnych, nasyoonyoh kauczukiem, wiszą je ­
dna pod drugą dwie lodzie. Na górnej są z 
przodu i z ty i dwie śruby, które gdy razem 
działają, balon posuwa się naprzód z ohyźo- 
śoią 32 kilometrów na godzinę; sama za* tylko 
przednia śruba, posiadająca siłę 50-oia koni 
parowych, popycha balon a chyżoioią 25-oiu 
kilom, na godzinę, Na środku łodzi znajduje 
się kajuta, obciągnięta zewnątrz płótnem kau- 
ozukowem, a wewnątrz wybita wojłok1'om i 
ogrzana n iftowym pi. oem. Resztę górnej łodzi 
zajmują instiumenta astronomiozne i ir teoro- 
logiozne, darowane przez rząd Stanów Zjedno­
ozonyoh. W  lodzi dolnej, połąosonej z górną 
sznurową drabiną w kauczukowej rurze, sto' 
benzynowa marzyn* do wytwarzania siły ru­
chu, i zdała od niej — maguL.yn benzyny, któ­
rej wzięto na dni 80 ciągłej j"zdy Żywności 
zi -brali ze sobą podróżnicy na i 1/* miesiąoa. 
Pod dolna łodzią przyczepiono sarie na 6 osób.
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Tragedye w C wianach
Legenda hiutoryczm* z XIV wieku

na staryoh aspargałaoh oparta
opowiedział 

Jan Ogiński Hontrymowi4K .

(Cisyj dalscy/..
— A  jednak my ludzie jemy ten ehleb i pi­

jemy tę wodę.
— Csyłiź za pieniądze nie będę mógł dosti ć 

innego pożywionii ?
— Jeżeli ue to barmistrz pozwoli,
— A  bez jego pozwolenia ?
— Nio się tu nie stanie bez iego woli.
— A  więo idi do ritgo i powi dz mu, że

potrzebuję przyzwoitego pożywienia, nnpoju i 
światła- Za wszystko zapłacę.

— Uczynię to jutro, szlachetny panie, dzi­
siaj już bnrmietrz udał się do mieszkania do
swojej młodej ^ony, a tam nikt nie odważy się
iśo zakłóotiń jego jpoozynku.

To powiedziawszy, dozorca oddalił się, ży­
cząc dobrej nooy ryoarcowi i pomimo wszsil- 
kioh nawoływań i przekleństw nie powróoil 
już więcej.

Tymczasem rozgniewany rycerz zmiarko­
wał pomimo swojego rozdrażnienia, te nio nie 
zdziałają jego pogróżl j i rozbijanie krneseł o 
ściany ; przycichnął więo i zmęozony risuoił się 
na twarde Sże, przeklinając "Wogrów i ży- 
oząc im, żeby w piekle równie gościnnie ioh

Będą one użyte w >azie jakiegoś nieszczęścia 
z balonem Ale na „Fritjofie" są cztery inne 
Banie-automobile, zbudowane specjalnie dla tej 
wyprawy. Będą one użyte tylko w takim ra­
sie, jeżeli zamarznięta ozęśó oceanu Polarnego 
ani /duje się blisko zatogi Wirgo na S^picber- 
gu. Od tei zatoki do bieguna jest jeszcze j 
1.020 kilometrów, lecz zdarza się, że lodowe 1 
płaszouytny odrywają się i spływają Atlanty­
kiem t>ołudni'o'!-.; tap-iw5#*1 - i  
czat można okręwm pOfiMąd się az do 83-ego J 
stopnia geograficznej szerokości i być w odda 
leniu od bieguna tylko o 420kilometrów. Wła­
śnie to s'ę udało Nansenowi. Dalej j‘uż nie ma 
płaszozyzn lodowyoh, leoz zaozynąią się spię­
trzenia, rozpadliny, easpy, tam wlec już tylko 
balonem można podróżować. Ale jeżeli lody 
aaozynają się w tym roku blizko zatoki W ir­
go. to Wellruan zamierza odbyć pierwszą część 
drogi, mniej więoej 700 kilometrów, na ozte- 
reoh olbrzymich sanTr,oh-autom"’.nlaoh. Oszcr jdzi 
sobie w ten sposób roikoszy marznieoi* w ło­
dzi balonowej i pewniej,czą będzL miał podróż.

Wellman odpłynął z Antwerpii 16-sgo 
esarwoa i teraz jnż iert w Hammerfeście. Za­
pewne za dni dResiąć przybije do brzegu w 
Wirgo, gdzie poprzednicy jego nrządzik ns 
wspólny użytek schronisko z olbrzymi sh bier­
wion i gdzie ostatecznie można nawet przezi­
mować, jeżeli jest żywność. Tam okręt „Frit- 
jof* s całą swr *sałcgą aojtanie. urządzi stacyę 
telegrafu bez drutu, będaie odbiera* depesze z 
balonu i będzie ozekał i sgo powrotu. A  Well- 
m',n tydzień rużyje na próbne wzloty, a po­
tem albo balon i wszy itko inne nmieśoi na 
saniaoh-automobiinoL i posunie się ku biegu 
nowi na płozach, albo też odrasu poleoi ba­
lonem. '

Szczęśliwej ma drogi, szczęśliwego po­
wrotu 1 __________

Sprawy węgr̂ Brskie
Piczą nam z Budapesztu ónin 1 b. m.:
Oświadcz mie barona Becka, dane prze&eń 

delegaoyi aust-yaokich młynarzy, a przyrzeka­
jące im ochronę ich interesów pracd nielojalna, 

onknrenoy^ węgierską, dało w Budapeszcie 
sposobność do rozwinięcia żywej anty“ustrya- 
okiej agitsoyi w interesowanych kołach. Pier­
wszym krokiem wsnotętej w tym kierunku 
akoyi było zgromadzenie, które odbyło się 
wozorąi w tutejszym Zwiąrku węgierskich 
przemysłowców z licmym współudział'm dele­
gatów miejskiego i prowinoyonalnegc Związku 
—rgierskich właścicieli młynów. Zgromadzeniu 
temi. przewodniozył osłonek Isby magnatów 
Hatyany-Deuesoh. Z*gaił on obrady przemó 
winni em, w którem wywodził, iż Zwiąsek prze- 
mysło oó r węgierskich u-.nai za koniecnae z 
powodu oświadozenui au«trya,okiego prezydenta 
gabinetu rozpooząć energiozną akoyę ochronną 
nr. rzecz młynarzy węgierskioh. .Oświ“ dczenie 
barona Becka — r*ekł on między innemi — 
wyraźnie nam pokazuje, iż powinniśmy byó 
przygotowani na n-jzawzięt^z-j antypatyę ze 
strony Austryi. Ta okoliczność zmusza nas na­
tychmiast przedsigrraiąć środki zaradcze. Nale­
żałem zawsze do ludzi bardzo uu iarkowanych,
] BCii obeonie prceoież prcienocywam się dowodnie, 
że w Austryi nie mogą się pogodzić z myślą, 
iż Węgry ohoą stworzyć soh le własny przemysł. 
W  Auatryi napominają, 4e chooitiby przemysł 
węgierski jak nripomyślniej się rozwijał, to 
w was e jesiose w mjbliżssyoh dwudziestu do 
triydi iestu lntaoh Węgry będą dla pruemysłu 
austryookicgo wielkim i podatnym rynkiem 
zbytu. A  jeśli już tuk jest, to przynajmniej słu­
sznie nam domagać się wolno, by w tym n«asie 
ohcóby najważniejszy nasz artykuł wywozowy 
tj. mąka miała wolny import do Austryi. Dla­
tego musimy przeoiw każdemu ograniczeniu w 
tym kierunku jak najenergiczniej wyftąpić*.

Tuk mówił p. Hatyany, a zgromadzeni 
bili mu głośne oklaski. Sekretarz związku za­
proponował rezolucyę, waywąjąoą rząd węgier­
ski do ooLrocy i obrony interesów młynarzy 
węgierskioh przed austryaohiiai zamiarami ogra­
niczenia iob interesów. Po długiej i srozegóło-

wei dyskusy zgro u dzenie jednomyślr e przy­
jęło zaproponowaną rezoluoyę, która w formie 
memorandom przez deputaoyę zakomunikowaną 
będzie rządowi wecierekiemu. W  tej r^zoluoyi 
powiedziano na wstępie, iż od dziesięciu lat 
prowadzona w Aurtryi agitacja praeoiw mące 
węgierskiej, popńsr ua nawet oic aozem przez 
władze austryt-okie, obeonie przez ośł iadcnenie 
dane ^ , r y i o h  młynarzy przez
^?uvL.. t ć1 o "NBW frJa^^iyalną sankoyę rządu 
Austryaokieg^Wooeo tego wzywa się rząd ■wę­
gierski, by jrk najenergiczniej i za pomooą 
wszystk'ch stojąoych mu do dyspozycji środ­
ków stanął w obronie węgierskiego przemysłu 
m łyna-ki .go, który jest naj -raźniejszym prze­
mysłem w vraju — jak 'Węgry — rolniozym. 
Re*cluoya domaga gię od rządu, by na czas 
trwania jedności celnej bezwarunkowe zabez­
pieczył nieograniczoną wolność ozportu węgier­
skiej mąki do Austryi i podnosi, że jakiekol­
wiek n»jmmejszb 1 pośrednie ohoóby ogranicze­
nia w tvm względzie byłyby jaskrawem naru­
szeniem zasady wsąiemncśoi, gdyż wszelkie 
wytwory austryuokiego przemysłu, które zale­
wają Węgry, oieszą się tam wsr.ystkiemi dobro­
dziejstwom! wspólności obszaru celnego. W  koń­
cu resoJnoya wzywa rzad węgierski, by zażądał 
od Austryi zniesieniS tych wszyutkiih ulg ta­
ryfowych, oelnych i innych, które w jakiejkol­
wiek formie i pod jakimkoli iek pozorem rząd 
austryaoki dał nn-tryaokim młynaruom. A  jeśli­
by rz. d austryaoki r.adosyó nie uozynił temu 
żądaniu, tedy rezolucja domaga się od rzrdu 
węgierskiego wprowadzenia takich ulg i zarzą­
dzeń na kor-iyść mąki węgiertkiej, któreby 
neutralizowały zupełnie owe uustryackiej mące 

w Auatryi przyznane ulgi.
Sprawa postawienia byłego gabinetu bar- 

Fejervary’egu w et .n oskarżenia tłuore bię je- 
suoze po komi-yaoh sejmu węgierskiego. Wozc- 
raj kemieya petycyjna obradowała nad 44 pe­
tycjami mumoypiów, domagająoemi się oskar- 
leni& barona Felery iry’ego o naruszeń1** kon- 
jtytuoyi i samorządnych praw munioypiów. 
Jakkolwiek członek partyi niezawisłości poseł 
Hraboytzky gorąco przemawiał za wnioskiem o 
postawienie bar. F  ijtrvary’egc w stan oskarże­
nia i o mianowanie v '>mis*rzy-prokuratorów — 
komNya poszła zl wywodami referenta posła 
Zahamsa i mmi tra sprawiedliwości Polonyie- 
go i stanęła na tern stanowisku, iż ni i jest jej 
rzeczą w tej sprawie itawiaó sejmowi jakichś 
propozyoyj, dotyoząoyoh meritum rzeczy, a' je­
dynie nrlbży do niej zadeoydowaó, juką drogę 
regulaminową przejść mają ta petyoya przed 
przedłożeniem ich do deoyzyi Izby. "W tym 
—zględzie uchwalono przesłać owych 44 pety- 
cyj munioypiów kemisyi prawniczej, a także 
ministrowi Bpraw wewnętrznych w tym celu, 
by rozważył wyrażone w tych petyoyaoh dkar 
gi przy sposobnośoi opracowywania projehtu u- 
rtawy o roi jgerzeniu i rabezpieozenm zahresu 
autonomicanynh praw munioypiów.

Zanotować jeszcze wypada pewinn szoze- 
gół z prreprowadsonej wozoraj dyskusji w ko- 
misyi budżetowe; sejmu Oto przy pozyoyi bud­
żetu „utrzymanie dworu* posei Szabo wyraził 
żyozenie, by dwór pewną ozęść roku spędził 

Budapeszcie, gdyż inaczej dotycząca po. y  
oya węgierskiego budżetu nie jest n nr-m in- 
nem, jak nieyrłaśoiwym podatkiem, opłacanym 
przez Węgry WLdnioo. i. Po tern oświadczenia 
kominy i bez dyskusyi pr-yjęła tę pozyoyę 
budżetu.

ELor^pond etkey e,
WifdeA, 2 lipna. 

(Porusjer.-e ir ć  ltgacyach ea*ntvK:lności . oudtialu 
ąrm ii tcspólnej. — Oblit i m ia  br Ehrntfelac ile 
earobifabf na tern A*.otrya. — Zwiedtenie arse- 

i nalu prses członków iekgacy — Toast Ar. Zi-

I ehy'ego na c$eić jenerała Kropaceka).
(y.) Na ostatr.iem posiedzeniu delegaoyi au- 

stryackiaj poruszono po raz pierwszy od oza- 
«"u, jak istnieje instytroya del gaoyi, kwestyę 

> roz<L <ału armii wcpćlnej na dwie samoistne 
armie: auctryaoką i węgierską. Tnirąt ten o-

Ehrenfels. Fie stawiali oni wprawdzie i. .dnyob 
poetulatów w tym kierunku, ani nie groził 
Węgrom, mimo to jednak wywody ioh nważaó 
nożna za delikatne ostrzeżenie, wystosowane 
pod adresem Węgrów, ażeby nie przeciągali 
8t.uny sTAmi separatystyc^nemi żądnniami, bc 
jeśli naprawdę rozerwaną zostanie jedność armii 
wspólnej, w takim mRe Węgrzy ogromnie 
dużo ua tem utracą. Za te pieniądze bowiem, 
jakie dniś płaci Austrya na utrzymane armii 
wspólnoj, będzie ona mogła utrzymać własną 
armię znacznie liczniejszą od taj, jaką przed­
stawiają d siś pnlui rekrutowane wyłąornle 
z Przedlitawii, podczas gdy Węgrzy byliby 
zmurzen: albo podwyższyć wydatki ponoszone 
na wojsko o jakich 60 lub 70 milionói' koron 
rocznie, albo też musieliby się zadowolić wła­
sną armią kilkakrotnie słabszą od austryackiej.

Dziś dostarcza Austrya i rmii wspólnej 
56 pro. ogólnej liczby rekrutów, a Węgrzy 45 
pro., na wydatki zaś wojskowe płaci Austrya 
wedle snanego klucza teoretycznie 66 pro., a 
w rzeczywistości jednak przeszło 80 prc. ze 
względu na to, że lwia część dochodów oelnyoh, 
obraoanych przedewszyptkiem na pokrycie bud 
żetn wojskowego, płynie z Au«tryi.

Owóź — jak dowodził br. Eb enfels — za 
te pieniądze, jo kie d; iii' płaci Austrya na woj­
sko, mogłaby ona w razie rozdziału armii 
wspólnej powiększyć stan presenoyjny swego 
wojska c 67 batalionów piechoty, 6 pułków 
kawaleryi i dwie brygady artyleryi. T&k po­
większona armia, austryaoka liczyłaby 321 ba­
talionów piechoty^ dO pułkó™ kawi ‘eryi, 10 
brygad artyleryi polnej, 3 brygady artyleryi 
górskiej i 17 batalionów artytaryi forteozne j, a 
łącznie z landwerą byłaby lio^ebnie silnie jsza 
niż cała armia włoska. Pod względem militar­
nym zatem należnlaby Auetrys. i po zerwaniu 
wspólności, do wielkioh mocarstw europejskich, 

'  czas gdy W ęgrzy za te pieniądze, akie 
dziś płaoą na wejsko, nie mogliby żtdną mia­
rą posiadać armii, majęoę1 jakie takie tnaozenie.

Ozy po stronie węgierskiej toruje sobie 
drogę zrozumienie tych olbrzym ioh korzyśoi, 
jakie dziś zapewnia 'Węgrom wspólna armia, 
niewiadomo, bądź oc bądź jednak skonstato­
wać należy, że delegacja węgierska tym ra­
zem ck«,xuje nierównie więoej uprFojmośoi i 
życzliwości dla przedstawicieli armii wspólnej 
niż czwniej. Oncgdzj np. przy sposr'>ności 
zwiedzenia arsenału tutejszego i oglądania mo­
dela nowej armaty, prezydent deleęaoyi wę­
gierskiej hr. Teodor Ziohy wypowiedział mo­
wę, będącą wprost apologią j,astry tokiej (wła­
ściwie austro-węgierskiej) artyleryi i jej kiero- 
wnika, jem rnluego inspektora Kropaczka.

W zwiedzaniu arsenału wzięli udział 
członkowie obu delegaoyi, a jenerał Kropa- 
o:;ek miał dla nich formalny wykład o no­
wych działach. Będą one, jak wiadomo, z bron- 
zu. Rura armatnia ważyo będi ;e 828 kile, ta­
tom będi ie najlżejsza ze wszystl:ioh używa­
nych w Europie, bo niemieoka armata waiy 
390 kilo, wio ta 850, rosyjska 400 kilo. Z  mo­
delu, przedstawionego delegatom, dano pray 
poprzjdnioh próbaoh 20i5 strzałów, a nie 
wpłynęło to woale ani na celność działa, ani 
na iago wygląd zewnętrzny. Z nonago działa 
można dać 15 do 20 strzałów na minutę, z te- 
rcźnięi_.-,ego zaś tylko 5 lub 6, praytem to no­
we dkóało niesie pooisk o 8000 kroków dalej, 
niż teraźniejsze, z którego możne* strzelać naj­
dalej na odległość 6000 yforów. W  ogó’e oała 
armata wraz z laweta będzie o 188 kilogra­
mów lżejsza od teraźniejszej, pomimo, że ca- 
op-.trTone będzie w nieućywauą dotyohozas 
tarozę żelazną, wagi 65 kilo. Tarcz*1 te oddały 
bardzo aobrj usługi w ostatniej wojnie rosyj­
sko japońskiej i dlatego zarząd armii zdecy­
dował się na wprowadzenie ioh do oałei arty­
leryi, gdyż są one ochroną dla żołnierzy, ob­
sługujących działa. Wykład swój zakońozył 
jenerał Eiopaozek gorącym apeiem do człon­
ków delegaoyi, aby nie szczędzili funduszów 
na udoi kon\lenie artyleryi i nie dopuśoili do 
tego nieszczęścia, jakie miało miejsoe w r. 1866 
gdy armia austryaoka musiała iść ne. bój, m i- 
jąo broń znaczni.) gorszą od nieprzyjacielskiej.

pii yjiaowtno.
Noo przeszła pełna widziadeł rozgorączko ­

wanej wyobraźni; iedy otworzył oozy ze snu, 
na brudnej śoianie więziennej, której okno wy­
chodziło na w chód, odbijał nię jnż promień 
słońc i oświetlając to ponure miejsoe, tern 
przykrzejszą ozynił samotność, pokanująo, że 
tam, po za tymi grubymi marami jest inny 
świat pełen blasku, którego pięknośoi nie u- 
miemy oenić, dopóki go nk utracimy.

Zerwał się i przede1., scystkiem przeże- 
gn WLJiy się, jak przystało na ryozerz i, uklę- 

nął pokornie i zaczął odm*wiać poranne mo­
dlitwy, ten  gorliwi ijj, że inpommał odmówić 
w5eozornyoh; pom-łu sp< łó j owładnął jago 
wzburzoną naturo,: „Cokol1 riok się stanie, ..tanie 
się i  woli Bogn* — ta myśl uspokoiła j o  i na­
tchnęła ufnością.

I znew c zjawił się dozorca z dzbanem wo­
dy i kromą oblcha miloe-o postawił zapasy tc 
na stole i oddalił się, nie odpowiada jąo na py­
tania więźnia.

Postanowił jbjęgpliwijs czekać, aż zostanie 
wezwany praed sąd 1 tam będzie bronił swojej 
sprawy. Głód przemógł wstręt do niesmaczne­
go jadła i ohleb nie był mn jc t  dziś tak 
oierpH, a woda wydała się świeaą i smaczną. 
Niewymownie jadńak dłużyły mu się godsiny, 
rbliial się już drugi wieczór, t nikt nie przy­
bywał, żeby go wezwać do sądu.

Strażnik stał sio zupełnie mnożący, jak­
by głuchoniemy, nic ni® odpowiadał ns zada 
wane mu pytania, niby automat przynosił

żywność, stawiał ją i i  głębokim ukłonem od­
dalał się.

Zapadła na *Obze > Jruga noo od ohwili. 
gdy icstił uwięziony, a i teraz nie podano mu 
świetła Co to wszystko miało znaocyó? Mie­
li żby o nim napomnieć tak wrogi jak i przy- 
iaoi le ?

Noo zrobiła się oiemna i burzliwa, no 
dworze rłyohaó było s-um wiatru i Dcfoki ae- 
soiczu, spadające po ozerwonyoh dachówkach. 
Krok: szyldwacha jednotonnie rozlegały się po 
korytarzu, w eeli zrobiło się już zupełnie 
oiemno. Więzień usiadł na łóżka i w głęboką 
popadł zadumę.

Niespodziewanie wśród ciszy noonej d >ły 
się słyszeć na koryturzu jaki ś przyśpieszone 
kroki; przez małe okienko w dr w iaob, słabo 
oświetlone, przedarł się promi eń jaskrawy 
świr.tłf, kroki Dmilkły pr t̂y drzwiach iego wię­
zienia, klucz w zamku obrócił «!ę i oałi ceL 
-ostała oświetlona. Na progu pokajał się do- 
«orc“ z dwoma pachołkami, trzymającymi po­
chodnie w rękach, następnie kroczył poważnie 
burmistrz w swoje1 delii karmazynowej z łiń- 
onohem na uzj i i małą srebrną buławką w rę­
ku, ra nim widać było postać rycerza, któ­
rego białe wąsy powa inic spadały na piersi, 
a uśmhoh^jąca cię twarz Jaśka napawała bło­
gą nadfci-iją. .

ROmer powstał, ozekająo na praybyłynh. 
Zanim jednak burmistrz miał ozas otworzyć 
usta, twarda prawica Jaśka wyciągnęła s;ę dc 
więżn a, b. ten, silnie ją uścisnął.

Form’ tri jednak ani na chwilą nie zapo­
mniał swojej powagi. Rękę, w które? trzy­
mał buławkę, podniósł do góry, nakasująo 
milczenie i donośnym głosem odczytał następu­
jące słowa :

„Z  woli nrjmiłośoiwszego króla i pana 
naszego Łndwika, na skutek poręczenia ocób 
wysokiego dostojeństw* j e steśoie tymozazowo 
kasztu1 rnie sieradzki uwolnieni z pod aresztu, 
możeoi; się rtąd wydalić, nu opuscozająo je- 
dnak miasta, i maoie oczekiwać na wolnej no­
dze wyrobu w Budzyniu."

— W im  to winien jertem wolność szla­
chetny rycerzu — rzukł więzień, zblia&jąo się 
do Jaśka.

— Nie, ja tylko jestem zwiastunem szozęśl - 
wej wiadomości.

— "Więo biskup wrocławski wpływami swy­
mi skruszył rygle mojej niewoli?

— I to nie; jest ktoś inny, oo się troszczył 
o was*: los i któremu król Ludwik odmówić 
nie mógł, orza osoba poręczyła za was i na j j j  
odpowiedzialność jesteście wolnv

— Czyżby to było ona ! — zawołał mcono 
wzruszony łłOmer.

— Nie mylioiu nię, kaszteleri*1 królewna Ja­
dwiga udała się di.iś de króla, rzuciła się 
przed nim na kolana i prosiła o waszą wolność.

— Królewna Jadwiga! — zawołał zdumiony 
Romer. — Boże mój, czernie ja zasłużyłem na 
taką łaskę?

Teraz burm:'strz postąpił broi. naprzód i

Pc tym wykładzie odbyło się śniadanie, 
podoza i którego hr. Teodor Ziohy wzniósł nad­
zwyczaj gorący w>ast na cześć jenerała Kro- 
prezka. Rzekł on między innemi: aW  swoim 
nad wyra* zajmująoym wywodriei zwróciłeś, je­
nerale, naszą uwagę na obowiązek, jaki na nas 
cięży, i zapewne ohoiałeś parafr°zuiao .dawno 
wezwanie Nelsona, powiedzieć: „Aastry» i "Wę­
gry oozekują, że każdy sjełniswdj obowiązek*. 
Owóż my nietylko spełnimy nasz obowiązek, 
ale po tern oo słyszellomj z ust pańskich, je­
nerale, spełnimy go w tern przeświadczeniu, że 
przes to dobrze zasłużymy się Ojozyżnie. Po­
dziwiamy pańskie mistrzowstwo i to pełno u- 
niesienia przywiązanie, jakie pan. żywi dla swej 
ulubionej broni i dlatego spełniamy tylko obo­
wiązek wdzięoznośoi, wznosząc obrzyn: „Nieoh 
żyje szef naszej artyleryi jenerał Kropeczek i*. 
Tak oiepło nie przemawiał jeszoze żaden Wę­
gier o dygnitarzu armii wspólnej.

M o n  prawa n a M l i e p o
w Związkb naukowo - literackim

Przed tygodniem miał dr. Dwermoki, 
adwokat i radny, many z wniosku odmówienia 
sal szkolnych 1 owarzystwu św. Zyty, które żą­
dało ioh dla nauki analfabetów, odczyt o refor­
mie prawa małżeńskiego w Związku nauko* o- 
literaokim.

Od u ej&klego ozasu wyuzło z ló£. masoń- 
ekioh hasło zaatr kowania Kościoła w Austryi 
w dwu pnnktaoh: w kweatyi szkoły i kwestyi 
małżeńskiej. Założono awa osobne w tym celu 
towarzystwa. Jedno „Freie Snhulo* star . się n* 
razie v y z u o ić  modlitwy ze szkoły, nnieść obo­
wiązkowe ówiozenia roligijne; drugie Towarzy­
stwo rozwiedzionyoh małżonków agituje za 
zmianą odnośnych paragrafów kodeksu cywil­
nego, zabrani., reyoh katolikom żenić się po­
wtórnie, dopóki małżonek lub małżonka pozo­
stają przy żyom, i zabraniających małżeństwa 
księżom i zakonnikom.

Agitacja ta, prowadzona gorrpzkowc w 
niemieokioh prowinoy&oh Austryi, sbotkała się 
a należytą odprawą ze strony katolików*, którzy 
nadesłali dc Rody państwa petyoye, okryte 
nrzejzło os iroma milionami' podpisów przeoiw 
zamierzonej refurmio. Aginaoya ts. nie obejmo­
wała dotychczas Galicji, dopiero p Dwerni- 
okieuu przypadł ten wątpliwej wsi tosoi za- 
zozyt podniesienia u nas sztandaru walki przt- 

oiw Kośoioi owi. Czyni on to jednak z metodą. 
Tak jak n^przyboicl, wuraozr ący do Kraju, 
wydaje niera. proklamooyę, w które] stara się 
przekonać ludność, że on nie przeciw te lu- 
dnośoi oręs poanosi, leoz np. przeoiw Królowi 
lub przeoiw konstytuoyi, tak i dr Dwernicki 
ogłasza najprzód, że on nie walozy przeciw do­
gmatom Kosoioło, leoz tylko om&wtać będzie 
reformę ustawodawstwa mftłźańshiego państwo­
wego w duchu, postępowym ze stanowiska świe­
ckiego.

Już same poetawieuie takie kwestyi jest 
fałszywem. Chód,-.i tu tylko o katolików, bo 
dla akatolików zawsze państwo dozwalało roz­
wodów. Otóż małżeństwo u katolików jest sa­
kramentem i podlega jako takie jurysdykoyi ko- 
śoielnej. Słuszną jest rzeczą, aby państwo, nor- 
mnjąo Ltosnuki prawne małżeństwa dis. katoli­
ków, uwzględniało dogmat KatoUoki o nierozer­
walności małżeństwa, uwzględniało dobrowoin* 
uroozyste śluby bezżeństwa, składane przti ra 
konników. R ot to obecnie obowiązująoa usta­
wa w Austryi, a boli to wjcystkich niedowiar­
ków, żc jest w Europie jesrozs państwo, które 
w se em ustawodawstwie uwzględnia dogmaty 
katolickie. N - mooy zasady bezwyznaniowości 
państwa, żąda p. Dwerniod, aby państwo, nie 
oglądająo się na to, że katolik, którego zona 
żyje, na mooy dogmatu katolickiego nio może 
zawrzeć ważnego małżeństwa, zezwoliło m uca 
ślub cywilny, który w takim razie w oozaoh 
katolika niema żadnego zcaozenia i z konkubi­
natu nie zrobi małżeństwa. Dla kegoż przyda rię 
projektowana przez p. Dwemiokiego reform.. ? 
Chyba dla katolików ionatyoL, zięży lub zakon­
ników, którzyby żył. w konkubinacie, ohoąoyoh na 
ten koneubinat rzucić płaszczyk cywilnego mał-
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znowu podnosząo swoją btBawkę do gorj 
rzekł:

— Królewny polska miała w szelkie ■ rawc do 
wstawienia się ia  waszym losem, szlaoLetny 
panie, gdyż tmek Yiimoo został jej darowa­
ny na własność srzez miłościwego króla Lu­
dwika. Oświadczyła ona, że weszliśoie dc zam­
ku i. jej wiedzą i zajęli go w jej imienin na 
jej rzecz. A  że nie Dopełniliście żadnego ozy- 
nu krwawego, nie dopuściliście się więc prze­
stępstwa, b<~ zamek w obwili owej nie był już 
własnością króla.

— A  więc za oóć Moszozanj 1 przypłacił gło­
wą swoja jego poddanie?

— Hrabia nie wiedział jVszoie wówozas o 
wyrc u królewskim; obowiązkiem jego było 
bron . zamku, a że nie dopełnił tego — wi- 
nieu jest.

Rómer smutnie spuścił głowę na piersi i 
wyrzekł cichym głosem :

— Bibdny Moszozanyi! To ja mu się tak 
przysłużyłem.

— Nie wy, leon prawo, a zresztą miot on tu 
nieprzyjaciół, którzy go najpierwej wyprawili 
do pustego zamku jakby na wygnanie, a na­
stępnie skwapliwie skorzystali z jego błędu — 
odrzekł buri.istrz.

— A  więc kasztelanie, bieda skonozona, cze­
go jeszoze będziemy oo. eL.waL w te- ciemnej 
norze ? — odezwał się Jaśko. — Chodźmy rtąd,

(Ciąr dah»> zastąpi).

Bbiypty — voa!e francuskie 
wełny na suknie damsaie -

-  płótna angielskie — zefiry i lekkie 
poleca po nadzwyczaj nishiich cenach

nowo otworzony magazyn towarow blawatnych
m . #  ma. i  ®  jŁi »  WJ ysmr i e r y
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żeŁstwa. jest to uprawnianie konkubinatu, za­
chętą do zawierania związków nieprawych.

Ciekawe to były te dwa wieczory w Związ­
ku nankowo-literaokim. Na drugim przewodni­
czył podobno izraelita, a w sprawie obchodzą­
cej tylko katolików, zabierali głos izraelici dr. 
Wasaerberger i p. Kchl. "W obronie zasad ka­
tolickich stanęli tylko dwaj xięża, zaś p. Mo- 
raozewski, jak pisze Słowo polskie, w nazbyt 
namiętnem przemówienia usiłował przekonaó, 
że proponowaną reformę przeprowadzi się i bez 
Kościoła. Nic dziwnego! przyzwyczajeni jeste­
śmy do tego, że socyalni-demokraoi, dla których 
rellgi , jest rzeczą prywatną, obchodzą się bez 
Kośoioła.

Klasycznem było zakończenie dyskusyi. 
Pani Mcraczewska podniosła, że „wszystkie ko­
biety, tj. i katoliozkj,. s pewnośoiąby się tu 
przyłączyły, gdyby tylko kośoiół na rozwód 
pozwolił". Nie wiem, ozy p. Moraczewska sie­
bie także uważa ca kafcoliozkę, gdyby tak by­
ło, słabeby sobie wydała świadeotwo znajomo­
ści rebgii, ieżeli przypuszcza, że kośoiół na 
rozwód pozwoli. Wobec tego w imieniu kato- 
liozek przemawiać niema prawa.

Słowo polskie, dziennik niezaprzeozenie 
polski, który jako taki powinienby byó katoli- 
okim, nazywa przemówienie dr. Dwernickiego 
„pełnem powagi i objektywnośoi". (!).

Widzimy, że p. Dwernicki ma łatwą ro­
botę, “ _ „ .. Dr. M. Thullir.

Delegacye,
Wiedeń. Delegaeya austryaoka przyjęła 

wozoraj ordynarynm wojskowe i bndżet woj­
skowy.

W  dyskusyi kilku mówoów domagało się 
większego uwzględnienia rolników przy dosta- 
waoh i zakupywania remont u hodowców.

Delegat dr. Kozłowski podnosił potrzebę 
zużytkowania doświadczeń, poozynionyoh w 
wojnie afrykańskiej i japońskiej na temat, ja­
kie stanowisko zajmuje kawalerya w nowocze­
sne] teohnice wojennej. Mówca domagał się za- 
kupna koni ocl prodnoenfów, a nie od handla­
rzy, i zwracał uwagę, że na Węgrzech ku­
puje się d ?a razy tyle koni, oo w Austryi, oo 
je3t dziwnem i nie stoi w żadnym stosunku 
do kwoty. Mówoa wskazywał, że ceny remont 
w Austryi są niższe, niż we wszystkich innyoh 
państwach, i że Galioya, co do liozby ogierów, 
jest trzy razy gorsej traktowana, niż inne 
kraje. Mówoa zwracał się do ministerstwa 
wojny z prośbą, ażeby do swoich ankiet powo­
ływało także rolników i rady kulturalne i 
ażeby je na ozas o terminie obrad zawiada­
miało. Konie powinno się kupować od produ­
centów, a do komiayi remontowych należy po­
woływać także zawodowych hodowców. Mówca 
domagał się podniesienia oeny remont i dostar­
czenia lepszego materyału dla Badowieo, a 
wogóle większej opieki dla hodowli koni.

Minister wojny jenerał Pifcreioh oświad­
czył, śe zarząd wojskowy, przed ukończeniem 
rokowań w sprawie remont, nie może dać pod 
tym względem żadnyoh przyrzeczeń. Minister 
zapewnił delegaoyę, że hodowla koni leży 
mu bardzo na serou i że uwagi, podniesione 
w mowie dra Kozłowskiego, przyniosą z pe­
wnością korzyść.

Po przyjęciu budżetu wojskowego posie­
dzenie odroczono. Następne dziś o godz. 9-tej 
rano Na porządku dsieuuym budżet minister­
stwa spraw zagranioznyoh, marynarki i inne 
niezałatwione jeszcze pozyoye.

Wiedeń. "W delegaoyi austryaokiej mini­
ster wojny jen. Pitreioh zapewnił, że obawy o 
naruszenie jednośoi armii są nieuzasadnione. 
Wszystkie osoby decydujące pracują nad wy­
nalezieniem środków, aby oba państwa mogły 
nadal wspólnie działać. Zapewniał, że przeko­
nał się przy zetknięciu się z ludnością, że wszę­
dzie pannje wprost wzruszająoa ir. ilość i przy­
wiązanie do Monarchy, i że ludność żyozy so­
bie, aby waśnie narodowe i polityczne ustały, 
jak nieć, niej agitacje i terroryzm. Tytuł 
mówcy woale się nie zmienił i jak da­
wniej brzmi o n : „Sr. Majestat Reiohskriegs- 
minister*.

Uohwaiono następnie przejść do dyskusyi 
szczegółowej nad budżetem wojskowym.

Mada państwa.
Wiedeń Na wozorąjszem posiedzeniu ko- 

misyi reformy wyborczej zabrał głos przed po­
rządkiem dziennym poseł Malik i powołując 
się na ostatnie zajścia na zgromadzeniu stron­
nictwa wazę hniemieokiego w Bernie, wskazy­
wał, że jest to nowy dowód terroru socjalisty­
cznego i domagał się odroczenia obrad komisji 
na 8 dni. W  rasie nieprzyjęcia wniosku, mó 
wca i poseł Stein ais pozwolą posłowi socja­
listycznemu spokojnie przemawiać na posiedze­
niach kcmisyi. Przewodniczący poseł Ploy za­
protestował przeciw temu i oświadozył, że jest 
to dziwnem, śe poseł Malik, który sam się ska­
rżył na terror, teraz grozi ze swej strony ter­
rorem.

"Wniosek poała Malika odrzucono, poozem 
przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi nad 
rozdziałem mandatów w Galioyi.

B o b r z y  ńs  k i  wskazuje, że podział na 
okręgi wyborose, jaki przedłożono komisyi, jest 
wynikiem mozolnej pracy, która miała na celu 
możliwie ograniczyć walki wyboroze między 
Polakami a Rusinami. Według przedłożenia 
Gautscha wynik wyborów w poszczególnych 
okręgach nie byt żadnej stronie zapewniony, 
tak, i i  zapowiadała się bardzo ostra walka wy­
borcza. Przedłożenie Hohenlohego uległo zmia­
nie w tym kierunku, że ludność ruska, tam 
gdzie jest w przeważającej większości, ugrupo­
wana została w specyalne okręgi wyboroze, 
podczas gdy polskie okręgi wyboroze skonstru­
owano tylko z takioh powiatów sądowych i 
miast, w których ludność polska posiada prze­
ważającą większość. Aby Rusinom zapewnić 2 / 
mandatów, nie ulękli się Polacy nawet niemi­
łego środka, aby także z poszozególnyoh okrę­
gów ruskich wyeliminować pewne okręgi pol­
skie, a w powiecie Samborskim nawet wsie, aby 
liczbę ludności polskiej w ruekioh okręgach ob­
niżyć poniżej 26%  i prsez to zapewnić tam 
po 2 ruskich posłów. Mówoa był przekonany, 
że Rusini uznają tę pracę. P. "Wassilko zeszedł 
jednak z tego jedynego stanowiska, na którem 
podział okręgów wyborczych może byó skon­
struowany, mianowicie liczb statystyki, doma­
gając się dla Rusinów innego zabezpieczenia. 
Wobec tego mówoa musi pornezyó kwestyę, 
ozy 75 mandatów mająoyoh w Galioyi przypaść 
Polakom jest dla narodowyoh Polaków zape­
wnionych, a zwłaszcza, ozy 11 mandatów we 
waohodnio-galioyjskioh okręgaoh wy boi ozy oh

przypadnie Polakom. Te mandaty przez znaw-1 
oów stosunków nie są uważane za oałkiem pe­
wne dla narodowych Polaków, gdyż jest możli­
we, że nawet wśród Polaków znajdą się tacy 
wyborcy, którzy ze względów socyalnyoh pój­
dą ręka w rękę z Rusinami, czego mówca się 
spodziewa, ponieważ wśród ludnośoi jako pol­
skiej oznaczonej są wliczeni i żydzi. Mówoa 
wskazuje na ruoh syonistyozny w Galioyi i są­
dzi, że procent asymilacji żydów z Polakami 
tak daleko nie doszedł, aby po wszystkie cza­
sy można liczyć na polskie usposobienie owłosoi 
ludności żydowskiej. Nie jest więo wykluczone, 
że w tych 11 okręgaoh wybrani zostaną posło- 

1 wie, którzy wogóle nie będą występowali jako 
narodowi Polacy. Poseł Wassilko wprawdzie 
przyznaje, że w powiataoh, gdzie Rusini mają 
wybierać po 2 posłów, ludność polska nie wy­
nosi 26°/o- Jeśliby mu mimo to chodziło o to, 
aby stworzyć pod tym względem większą pe­
wność statystyczną, to Polaoy nie byliby prze­
ciwni temu, aby z tych okręgów ruskioh wy- 
łąozyó jeszcze niektóre polskie miasta i wsie i 
przyłąozyć je do okręgów polskioh. Co do te­
go, aby Galioyę dzielić na rozmaite obszary ze 
względu za zasadę zastępstwa mniejszości, mnsi 
mówca trwać przy zasadzie, że taki podział 
na obszary jest niedopuszozalny. Od tej zasady 
nie można odstąpić.

Poseł W a s s i l k o  oświadoza, że jeśliby 
Rusini faktycznie z przyznanych im 27 man­
datów wszystkie otrzymali, -  to zawsze jeszcze 
na 1 mandat ruski w Galioyi przypadnie 
114.000, a na 1 polski 68.000 mieszkańoów. 
Podczas gdy w Galioyi zachodniej okręg wy- 
borozy najwyżej wynosi 168000 mieszkańoów, 
a już przy 106.000 się rozpoczyna, to w Gali­
oyi wschodniej utworzono okręgi wyborcze 
z najmniejszą liczbą ludnośoi 167.000, a więo 
więcej jak największy okręg wyborczy w Ga­
lic ji zaohodniej, a liozba ta wzrasta do 287.000 
mieszkańoów. Mówoa nazywa ten stosunek mon­
strualnym. Br. Gautsoh proponował dla Galioyi 
88 mandatów, a z tego przydzielono Rusinom 
27, ohooiaż to nie mogło odpowiadać ioh ży­
czeniom. Br. Gautsoh był przeoież jedynym 
prezydentem ministrów, o którym się wie, iż 
myślał, że względem Rusinów należy być spra­
wiedliwym. Następny rząd zajmował się spra­
wą, jak można ułagodzić Koło polskie. W  ten 
sposób powstały horendalne propozyoye Hohen­
lohego, które nie są niozem innem, jak elabo­
ratem Koła polskiego, sankcjonowanym przes 
rząd. Dalej przytoczył mówca szereg dat staty­
stycznych, starając się wykazać pokrzywdzenie 
Rusinów. Mówi się — zaznaczył — że w Ga­
lioyi wschodniej należy oohraniaó mniejszość 
półtora miliona Polaków, a o 100.000 Rusinów 
w Galioyi zachodniej zupełnie zapomniano. 
W  Galioyi wschodniej otrzymuje półtora milio­
na Polaków 88 mandatów, a 3 miliony Rusinów — 
27 mandatów. Leoz i tej nawet cyfry Rusini 
w rzeozywistośoi nie dostaną. Posłowie bezstron­
ni, jak pp. Kramarz i Sustersio, którzy brali 
ndział we wczorajszej konferenoyi, nie mogą 
odmówić Rusinom stusznośoi w tern, że z %7 
mandatów, przyznanych im, 9 jest zakwestyo- 
nowanych. Wiadomą jest rzeozą — powiada 
mówoa — śe wszystkie „powagi" we wsi, z wy­
jątkiem jedynie xięży, są w rękach galioyj- 
■kioh potentatów, która to potęga w Galioyi 
wsohodniej spoczywa w ręku szynkarza, mie­
szkającego w domu właścioiela ziemskiego, lub 
będąoego dzierżawcą. Cały kredyt wsi spoczy­
wa w ręku tych szynkarzy. Wypłatę uskute­
cznia wielu właścioieli dóbr w Galioyi za po­
mocą kartek, wystawionyoh na ręce karczma­
rzy. Wśród takioh stosunków i wpływów, jak 
możliwem będzie pozyskanie mandatu dla Ru­
sina? Należy zatem trwać przy żądaniu, aby oo 
do wątpliwych 9 mandatów wyłąozyó w doty­
czących okręgaoh wyborczych jeszcze dalsze 
nie ruskie gminy, tak, aby § 34 przedłożenia 
Gautscha znalazł zastosowanie przynajmniej w 
tyoh 9 okręgaoh wyborczyoh, jako też należy 
tych 9 okręgów, wybierająoyoh po 2 posłów, 
pcdzielió na pojedyńoze i utworzyć z uioh 18 
okręgów wyborozyoh, gdzie Rusini mieliby za­
pewnionych swoich 18 posłów. Jeżeli Polaoy 
na tę propozyoyę nie ugodzą się, to będzie fa­
ktem, że nie ohcą dać Rusinom 27 mandatów 
i tylko się ioh kosztem bawią. Mówoa zwraoa 
się do innyoh stronnictw z zapytaniem, ozy 
ohcą brać udział w tej zabawoe. W  końcu o- 
świadoza poseł Wassilko, że jest jedynym Ru­
sinem, który zadowala się 27 mandatami, nie 
byłby jednak w możności brać udziału w pra­
cach ani komisyi, ani Izby, gdyby tyoh 27 
mandatów faktycznie nie zostało Rusinom za­
pewnionych.

Poseł S t a r z y ń s k i  zamaoea, że wię­
kszość komisyi pragnie daó Rusinom tyoh 27 
mandatów, a więo w sporze, który się tu roz­
winął, brakuje wiaśoiwie przedmiotu sporu. 
Podniesiono już, że dla Polaków istnieje nie­
bezpieczeństwo, że Rusini uzyskają więcej man­
datów, jak 27. Polaoy chętnie składają deoyzyę 
w ręce komisyi. Następnie polemizuje mówoa 
z posłem Wassilką, że podział liozby mandatów 
w stosunku do cyfry mieszkańców, zastosowany 
w Galioyi, nie jest niozem niesłyohanem, gdyż 
i w Niemczech i Anglii są jeszoze większe ró­
żnice w tej mierze. Mówoa zbija fantastyczne 
historye p. Wassilki o stosunkaoh na wsi, o 
szynkarzaoh, stwierdza, że nieprawdą jest twier­
dzenie tego posła o wypłaoie robotnikom za po­
mocą przekąsów.

Mówca zakońocył uwagą, że środek polity­
cznego życia leży w tern, iż wszystkie stron­
nictwa starają się zyskać na wpływie i nie mo­
żna żądać, aby Polaoy faktycznie posiadany 
wpływ poświęoili ze względu na reformę wy­
borczą lub inne oele. Polaoy będą sio starali 
swój wpływ utrzymać i w drodze legalnej roz 
szerzyć.

Poseł K r a m a r z  zauważył, że z kwe- 
atyonowanych 9 mandatów ruskioh trzy nie 
ulegają żadnej wątpliwości, zaś także 6 innyoh 
będzie można przez odpowiednie ugrupowanie 
okręgów Rusinom zapewnić. Wobeo tego, że ze 
strony Polaków wyrażono gotowość uczynienia 
w tym kierunku ladosyó życzeniom Rusinów, 
czyni mówoa wniosek, aby głosowanie nad po­
działem okręgów na razie odroozyó, aby tym- 
ozasem mogła oo do owyoh 6 okręgów wybor- 
cayoh nastąpić poprawka na korzyść Rusinów.

Po przemowie Pergelta oświadozył p. 
A b r a h a m o w i e  z, że narodowościowe sto­
sunki w Galioyi między Polakami a Rusinami 
nie mogą być porównywane z innymi, gdyś 

anuje tam zupełna zgoda, a tylko podozas wy- 
orów oboe żywioły sieją waśń. Narodowe od­

graniczenie takie, jak w Czechach i Morawii, 
jest niemożliwe, konieczny jest zatem system 
proporoyonalny. _

Przewoduioząoy P l o j  oświadoza, że dalsze 
obrady nad Galioyą na ogólne żyozenie odracza.

Przystąpiono do obrad nad Bnkowiną.
P. G ł ą b i ń s k i  prosi, aby dziś dyskusyi 

nie ukończono, gdyż musi porozumieć się z do­
tyczącymi posłami w sprawie mandatu polskie­
go z Bukowiny.

P. O n o i u 1 prosi o przyjęcia propozyoyj 
ks. Hohenlohego i zgadza się z wnioskiem p. 
Głąbińskiego oo do mandatu polskiego.

Przeciw temu wnioskowi oświadcza się 
p. G r o 1 5, a za wnioskiem p. W a s s i l k o .  
Dyskusyę odroczono do dziś. Dalszy ciąg dysku- 
syi nad Bukowiną, a następnie nad Galioyą.

Projram airanj rosyjskiej jrawicj.
Z Petersburga sygnalizowano przed paru 

dniami zjawienie się na widowni dumy pań­
stwowej nowego, trzeoiego z kolei programu 
agrarnego. Wystąpiło s nim stronniotwo umiar­
kowane, czyli t. b w . Grupa Postępowców 
(Grupa Progressistów), której przewodniozy 
hr. Heyden.

Podajemy główne punkta tego dokumentu, 
nadmieniająo, że „Grupa Postępowców" zasiada 
dziś bez mała na skrajnej prawicy dumy pań­
stwowej.

Wniosek tej prawioy brzmi tak:
„Wobeo niepodleg&jącego wątpliwości gwał­

townego braku ziśmi w wiem miejsoowościaoh Ro­
sji, nasamprzód niesbędnem jóat:

1) Powiększenie obszaru własności ziemskiej 
małorolnej ludnośoi wmjakiej  ̂ ktfc-aj zasadniczym 
źródłem istnienia jest

2) Danie moinC^i ludaos^|ezrolnej, mie­
szkającej na wsi, prowadzenia gospodarki na ziemi 
własnej.

S) Dla dopięcia tego winne byó użyte grunta 
rządowe, apanażowe, gabinetowe, cerkiewne, kla­
sztorne, oraz właścicieli prywatnych w drodze wy­
kupu przymusowego, o ile gajdzie tego potrzeba, a 
to w porządku następującym:

a) szachownioe, lub grunta, przeszkadzające 
całości gospodarczej majątku,

b) grunta, wystawione przez ioh właścicieli 
na sprzedaż,

c) grunta, oddawane zwykle w dzierżawę lu­
dności rolniczej, pracującej na roli własnoręcznie, 
jeżeli wykup tych gruntów nie stworzy szachownic 
i nie stanie na przeszkodzie oałośoi jednostki go­
spodarczej,

d) grunta, nienprawiane, ale zdatne do u- 
prawy,

e) latyfundys, w części, przewyższającej pe­
wną miarę, określoną w każdej miejscowości osobno 
i zatwierdzoną przez speoyelną ustawę.

Nie mogą byó wywłaszczone:
a) grunta, należące do różnych inatytuoyj i ma- 

jąoe znaczenie ogólne,
b) grunta, leżące p d osadami, ogrodami, za­

jęte przez winnioe, chmielarnie, szkółki leśne, ogro­
dowe i t. p,,

o) grunta, zajęte prsez fabryki i zakłady prze­
mysłowe, oraz grunta, służące ioh potrzebom, w 
ilości niezbędnej,

d) lasy, mające znaczenie ochronne i rosnąoe 
na gruntach, do rolnictwa niezdatnych,

4) Przy podziale gruntów, podległych wy- 
właszozeniu, pomiędzy ludaośoią miejscową rolną, 
potrzebującą powiększenia obszaru roli, biorą się 
pod uwagę wtaśoiwości odrębne każdej miejscowo­
ści poszczególnej, jako też ilość tyoh gruntów.

5) Właścicielowi, od którego wykupiono ozęść 
gruntów przymusowo, przysługuje prawo domagaó 
się wywłaszczenia reszty jego majątku.

6) Wywłaszczenie gruntów prywatnych prze­
prowadza się na sasadaoh sprawiedliwej oceny, po­
legającej na dochodzie danego majątku. Ponadto 
biorą się pod uwagę rozchody, poozynione na nie- 
snżytkowane jeszcze ulepszenia gospodarki, lecz 
nie uwzględniają się sztucznie podniesione oeny 
dzierżawne.

7) Wszelkie grunta wywłrsjczane w danym 
okręgu mogą byó użyte na powiększenie obszaru 
roli jedynie ludności miejscowej. Wszystkie inne 
miejscowości, dokąd może być skierowane przesie­
dlenie ludności wiejskiej, winno byó wskazane o- 
sobno w porządku, przez prawo prze vidzianym.

8) Wnętrza ziemi, eksploatowane obecnie, po­
zostają we władaniu właścicieli dawnych.

9) Wnętrza nieeksploatowane, przechodzą, 
w razie wywłaszozenia gruntów, na własność pań­
stwa.

10) W zależności od warunków miejscowych, 
grunta mogą byó oddawane na własność osobistą, 
lub też wspólną.

11) Prawo specjalne określi system i porzą­
dek instytnoyj — centralnej i lokalnych, — nie­
zbędnych dla przeprowadzenia reformy ziemskiej. 
W skład ich wchodzą przedstawiciele ziemian i 
włościan, oraz władze r-iądowe.

12) Instytucje te mają obowiązek wyjaśnie­
nia warunków, niezbędnych dla osiągnięcia w da­
nej miejsoowośei reformy, ora* jej przeprowadzenia 
w myśl zasad ogólnyoh, wypracowanych w drodse 
prawodawczej dla każdej miejscowości osobno.

18) Jednooześnie prawo specyalne ustanawia 
środki finansowe, niezbędne dla przeprowadzenia 
reformy agrarnej. Ludność, którpj rola powię­
kszy się, winna brać udział w rozchodach, spo­
wodowanych reformą, a to w mierze, odpowia­
dającej jej możności płatniczej. Resztę rozchodów 
ponosi państwo.

Organ kadett^mRie^K niesłychaną sym- 
patyą przyjął preffram smarny hr. Heydena. 
Sprawił on kadetom nawet pewną niespodzian­
kę. Nie przypuazozali oni z tej właśnie strony 
tak daleko idącego radykalizmu agrarnego. Na­
wet przy niowielkim wysiłku można taki „za- 
ohowawozy" program wykonać tak, że się zisz­
czą wszystkie postulaty agrarne, kadeokie i 
trudowi ków.

Pojawienie się na widowni tego trzeciego 
programu agrarnego, to jest „Partyi postępow­
ców" oayli prawioy, — najskrajniejszej prawi­
oy Izby poselskiej, — poczytywać trzeba za 
fakt pierwszorzędnego zni .ozenia.

Ci, którzy nie mogli zgodzić się ani na 
program agrarny kadetów, ani na program 
agrarny trudowików, woiąż wyglądali trze­
oiego, zachowawczego programu, który mógł 
wyjść tylko z warsztatu prawioy. "Wyszedł i— 
niedaleko, bardzo nawet blisko padł ten trzeci 
program od dwóoh poprzednioh...

Zjazd Kółek rolniczych.
Dzisiaj zbierają się w Jarosławiu delegaoi 

Kółek rolniczych z oałego kraju na doroczny 
walny zjazd. Z rozesłanego delegatom sprawo­
zdania zarządu dowiadujemy się, że w 12 po­
wiataoh stnieje 1189 Kółek rolniozyoh, liczą- 
oyoh 52.922 ozłonków. Wartość własnych bu- 
bynków tyoh Kółek wynosi 635.703 K., w czy- 
telniaoh ioh znajduje się 75 000 dziełek, a 2745 
ozasopism. Kółka to sprowadziły w r. 1905 za 
105.320 K. nasion, nawozów sztuoznyoh za
409.000 K „ maszyn za 37.022 ]£., drzewek o-
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wooowyoh za 17.500 K., mają 242 maszyn na 
wspólny nżytek itd. Sklepików Kółek rolni- 
czyoh jest 9C0, z tego 474 wa własnym zarzą ■ 
dzie, a 425 wydzierżawionych. Przy Kółkach 
zawiązano 126 straży ogniowych, mająoyoh 
*52 sikawek. Kółka złożyły na oele publiczne
40.000 K., z tego 31,170 na kościoły i cerkwie. 
Przytem Kółka rolnioze założyły w jesieni r. 
1904 i na wiosnę 1905 r. 508 zbożowyoh pól 
próbnych i 96 łąk doświadczalnych, czyniły 
liczne doświadczenia z rozmaitemi odmianami 
kartofli, przedsiębrały doświadozenia z nawoza­
mi sztucznymi i uprawą roślin pastewnych. Za­
rząd czynił gorliwe starania, by nauczyć chło­
pów raoyonalnego obchodzenia się z oborni­
kiem, zaohęoał do uprawiania mleczerstwa, u- 
rządzal kursy rolnicze i popularne wykłady, 
starał się o podniesienie sadowniot i pszczel- 
niotwa, zaohęoał włośoian do hodowli kóz i 
chowu drobiu. W  sprawach melioraoyj i ko- 
masaoyj gruntów starały się Kółka również 
zawsze wpływać na włościan zaohęoająoo. 
Działalność handlowa Kołek objęła już 242 
sklepików wiejskich, w których obrót w oiągu 
ubiegłego roku doszedł do sumy 6,620.840 kor. 
Dla rozwoju handlowej działalności wielu K ó­
łek, Zarząd udzielił w ubiegłym roku 28.600 
koron pożyozek. Zarząd pośredniczył w naby­
waniu maszyn, zboża, mąki; sprowadził nawet 
dla Kółek 197 wagonów węgla.

W  przedmowie, poprzedzająoej cyfrowe 
uprawoadanie, zarząd centralny Kółek rolni­
czych daje ogólny, retrospektywny rzut oka 
na 23-letnią, a względnie 30-letnią egzysteu- 
cyę i działalność Kółek rolniozyoh w naszym 
kraju. Wskazuje on na rozliczne trudności, z 
którymi musiał walozyć, a przedewszystkiem 
na szczupłość środków materyalnyoh w stosun­
ku do ogromu zadań i na pewną apstyę spo­
łeczeństwa, które z małymi wyjątkami usuwa się 
od popierania instytuoyi społecznych. Dalej 
wykazuje zarząd, jakie mimo tych trudności 
postępy poczyniły Kółka w swej praoy i jaki 
piękny już posiadają dorobek ; pod wpływem 
Kółek włościanin nauczył się roz mieó, oo zna- 
ozy raoyonalna uprawa roli, zainteresował się 
sprawami rolnjozemi, przyzwyczaił się popie­
rać wiejskie sulepy Kółek, dające mu rozliozne 
istotne korzyści. A najpiękniejszym może do­
robkiem Kółek jest rezultat ich pracy na polu 
wdrożenia włościaninowi zrozumienia idei samo­
pomocy i podniesienia go pod względem społe- 
oino-moralny m.

Oto oo o praoy na tern polu powiada ioh 
zarząd w sprawozdaniu: „Gdy w poozątkaeh 
istnienia Towarzystwa i przez dość długi sze­
reg następnych lat nęcić i przyoiągać musiano 
członków do każdego prawie Kółka rolniozego 
i dlatego na ozoło wysuwano wyłąoznie korzy­
ści z przynależności do stowarzyszenia, unika­
jąc z przesadną ostrożnością wszelkiej wzmian­
ki o powinnośoiaoh członka, to obaonie śmiało 
i otwaroie wpierw mówimy o obowiązkach, 
które statut przepisuje, i o konieoznośoi sumien­
nego ich spełniania, a dopiero potem o pra- 
waoh i korzyściach, które stowarzyszenie daje. 
I mimo, że * ooraz większym naoiskiem nale­
gamy na spełnianie różnyoh stałych świadozeń 
na oele miejscowego Koła, na org»nizaoye po­
wiatowe i Zarząd główny. Warstwy ludnośoi, 
dla któryoh działać chcemy, nie usuwają się 
od Kółek rolniozyoh, bo zdołaliśmy je już prze­
konać, że byt stowarzyszenia i sprawa samopo- 
mocy zawodowej zależne są od ozynnego współ­
działania ozłonków i pełnienia przyjętyoh do­
browolnie obowiązków. Właśnie w tern, że przez 
Kółko rolnicze budzi się wśród ludu zrozumie­
nie, że prawa i korzyśsi nie mogą być jałmu­
żną, lecz winny byó okupione pracą i obowiąz­
kiem, i wtem, że przez Kćłka rolnioze wyra­
bia się pewna moralna tężyzna wśród ludn, 
objawia się główny i zasadniozy nasz dorobek. 
A jest to rzeozywiśoie dorobek. Dobremi chę­
ciami i najstaranniej opracowanymi statutami 
i inatrukeyami nie wpoi się takioh przekonań, 
ani stworzyć ioh nie można nagle i od razu, 
bo żywy organizm tylko stopniowo wohłaniaó 
może to, oo dotąd było mu oboe. W  teeryi 
tylko tworzy się bez uprzednioh wytrwałyoh 
usiłowań doskonałe asooyacyjne twory, ufun­
dowane na doskonałem zrozumieniu obowiąz­
ków asocyaoyi. Nasz dorobek wytworzyliśmy 
wytrwałą praoą, trafnym doborem kierunków 
działania, konsakwentnem przeprowadzaniem 
podjętych myśli. Jak krople wody, padająo 
stateosnie na skałę, wydrążają ją ostatecznie, 
tak i codzienny trud nasz, trud o stworzenie 
dobrobytu przez kojarzenie sił, żłobi równo­
cześnie ooraz wyraźniej poczucie społecznych 
obowiązków tam, gdzie pierwej ciemnota nieu­
gięty zda się opór stawiała".

Wypadki w Kosy i.
Petersburg. Posiedzenie dumy. Prof. Kn- 

zmin Karawajew zaznacza, że kara śmieroi ze 
stanowiska prawnego, naukowego i polityczne­
go musi byó bezwarunkowo zniesiona.

Minister sprawiedliwości powołuje się na 
przykład Stenów Zjeduoczonyoh, gdzie z po­
wodu szerzenia się anarchizmu, karę śmieroi 
na nowo zaprowadzono. Rząd nie może obeonie 
znieść kary śmieroi, gdyż oznaczałoby to zrze­
czenie się karania tyoh, którzy mordują synów 
ojczyzny.

Okrzyki: Dość, dość.
Przewodnioząoy upomina posłów, aby nie 

przerywali mówoy.
Następnie prokurator marynarki Małejew 

złożył krótkie oświadozenie, że minister mary­
narki nie może zgodzić się na żyozenia dumy,

(Okrzyki: Morderoa Schmidta!)
Prokurator armii Pawłów pragnie udzielić 

wyjaśnień, leoz z powodu wrzawy nie może 
dojść do głosu.

Przewodnioząoy dzwoni.
Cała lewica wstaje i woła: Nie ohoemy 

słuohać oprawców, rabusiów, morderoów. Niech 
powiedzą swym ministrom, aby podali się do 
dymisyi.

Kilku posłów, grożąc pięśoiami, biegnie ku 
trybunie mówcy. Pawłów opuszcza salę. Po 
przerwie mówoy z lewicy i kadeci oświadozają, 
że duma jest oburzona na Pawłowa, gdyż żyoie 
jego jest pełne mordów.

Posłowie z prawioy Heyden i Wołkoński 
protestują przeoiw zachowaniu się lewioy. Du­
ma w takich warunkaoh nie może pracować i 
popłynie krew Rosyi.

Poseł sooyalistyozny Baradow zauważa, 
że duma nie odebrała Pawłowowi głosu, leoz 
po prostu wypędziła go stąd; i wszystkim sta­
nie się tak samo, którzy są obryzgani krwią.

Duma przyjęła wniosek, aby bez przerwy 
dyskutować nad ustawą o zniesieniu kary 
śmieroi dopóty, póki ustawa nie będzie przyjęta.

Pomoonik ministra spraw wewnętrznyoh

Makarów oświadoza, że ministerstwo gotowe 
jest wziąć pod obrady przedłożenie to, łącznie 
z wnioskiem o rewizyę ustaw wyjątkowych.

Nabokow, Lednicki i Rodiozew oświadoza­
ją  się sa zniesieniem kary śmierci, tak samo 
pop Ogliew, który podniósł, że ewangelia 
zniosła karę śmieroi i żaden rząd nie ma pra­
wa jej stosować.

Petersburg. Zajśoie w dumie z Pawłowem 
było tak gwałtowne, żo wywołało obawę, czy 
nie pociągnie za sobą rozwiązania dumy. Oba­
wę tę jednak uważają za nieuzasadnioną.

Petersburg. Duma w dalszym ciągu pro­
wadziła rozprawy nad przepisami ustawy o 
zgromadzeniach. Profesor Kowalewski wygłosił 
długą mowę, w której powoływał się na usta­
wy państw europejskich, jako też Ameryki i 
Anglii i poddał ostrej krytyce projekt komisyi, 
złożonej wyłącznie z kadetów, gdyż ukróca 
zanadto prawa robotników. Mówoa oświadczył 
się za formą, przyjętą w ustawodawstwie an 
gielskiem, które nie mówi woale o zgromadzę 
niaoh, a tylko daje prawo każdemu obywate­
lowi przebywania i przemawiania, gdzie się 
mu podoba. Lewioa powitała długotrwająoymi 
oklaskami mowę profesora Kowalewskiego, któ­
ra w innyoh stronnictwach wywołała zdu­
mienie.

Petersburg. Minister spraw wewnętrznyoh 
wniósł do dumy projekt o przyznanie rządowi 
na r. 1906 i 1907 r. 100,000.000 rubli na za­
pomogi dla ludnośoi nawiedzonej nieurodzajem.

Petersburg. "Wszystkie oddziały gwardyi 
w Oarskiem Siole prosiły o uwolnienie ioh od 
obeonośoi pułku Preobrażeńskiego. Prawdopo­
dobne jest przeniesienie tego pułku do piecho­
ty liniowej. Jak słyohaó, kilku posłów brało 
bezpośredni udział w agitaoyi wśród żołnierzy, 
a także studenoi udawali się potajemnie do 
obozu. W  miejsoe ukaranego batalionu będzie 
utworzony osobny batalion wyłącznie z kawa­
lerów orderu Jerzego. Wozoraj uwięziono kil­
ku żołnierzy z pułku Preobrażeńskiego za re­
wolucyjną propagandę.

Petersburg. Znaczna liozba żołnierzy puł­
ku Mingrelakiego na Kaukazie, oddriał inży- 
nieryi, wiele Jrobiet i innyoh osób w Ty flisie 
wysłało telegramy z protestem przeciw zasą­
dzeniu 27 żołnierzy tego pułku na śmieró.

Pstersburg. W  jednej wsi nowoładoskie- 
go okręgu zdarzyło się 6 wypadków zarazy sy­
beryjskiej.

Petersburg. Inspektorat fabryczny zazna­
cza, że ubiegłego tygodnia w 6-oiu fabrykach 
strajkowało 8.000 robotników.

Rolniczy bilans Galicyi.
W  roku 1905 zbiór pszenioy przedstawiał 

w oałęj Galioyi wartość 86.475.000 koron. Na 
tę snmę złożyły s ię : Galioya zachodnia
18.634.000 kor., a Galioya wsohodnia 67,841000 
kor. W  zaohodniej ozęśoi kraju z oałego zbioru 
pszenioy, targowego ziarna było 74 pro., pła- 
oono je przecięoiowo po 16.66 K. za centnar 
metryczny. Ziarno nietargowe płacono po 9.68 
K. za o. m. W e wsohodniej ozęśoi kreiu tar­
gowego ziarno pszenioy było 92 pro. oałego 
zbioru; płaoono je po 16‘26 K. za o. m.; ziar­
no nietargowe po 12.50 K. Przeoiętna cena tar­
gowa wynosiła w r. z. w Austryi za pszenicę 
17-82 K, za oent. met. Z oałego zbioru psze­
nioy w Austryi było 88 pro. targowego ziarna; 
cały zbiór wynosił 246301.000 koron, Tedy w 
tej sumie galicyjski zhiór pszenicy przedstawia 
około 36 pro. Czechy w tej sumie reprezentują 
tylko 25 pro.

Zbiór jęozmienia przedstawiał w całym 
kraju w r. z. wartość 81,482.000 koron; w tern 
wartość zbiorów w Galioyi zachodniej 27,620.000 
koron, w Galioyi wsohodniej 63,812000 koron 
W  Galioyi zaoh. było 68% ziarna targowego, 
we wsohodniej 94%. Cena targowa w zacho­
dniej ozęśoi kraju wynosiła 12 98 k. za oentn&r 
metryczny, we wsohodniej I2 'i6  k.; cena ziar­
na nietargowego wynosiła w zaohodniej części 
kraju 7-2Ó kor. za oentnar metr., we-wschodniej 
9'60 koron. W  całej Austryi było jęczmienie 
86*/,'/, targowego ziarna, a oały zbiór przed­
stawiał wartość 840,648.000 kor. W  tej gumie 
reprezentuje Galioya około 27•/.; przewyższają 
ją tylko Czechy 83%

Galicyjski zbiór żyta przedstawiał w roku 
zeszłym wartość 41,548.000 koron. "W tern re­
prezentuje zachodnia część kraju 13,060.000 
koron, a wschodnia 28,488.000 koron. W  Ga­
lioyi zachodniej targowego żyta było 71% po 
oenie 18 74 koron za oentnar metryozny, reszta 
nietargowego po 6*82 koron. "W Galioyi wsoho­
dniej targowego ziarna było 80% po 12 76 ko 
ron za o. m., reszta po 1025 koron. Zbiór żyta 
w całej Austryi wynosił 218,684. 00 kor, (85% 
ziarna targowego). W  tej sumie Galioya przed­
stawia około 20*/oi Czechy około 39%, Morawy 
około 22%-

Zbiór owsa w całej Galioyi wynosił w ro­
ku 1905 — 79,479.000 koron, w zaohodniej 
ozęśoi 28,580.000 koron, we wsohodniej 50,899.000 
koron. "W zachodniej Galicyi za siarno targo­
we (76% zbioru) płacono przeoięoio vo po 18 84 
koron za oent. metr.; za nietargowe po 732 
koron. W e wsohodniej Galioyi za ziarno tar­
gowe (90%  zbioru) po 12'75 koron za oent. 
metr., za nietargowe po 11-50 kor. Cały zbiór 
owsa w Austryi wynosił w roku zeszłym
243.485.000 koron (87% targowego ziarna). G ł 
lioya w tej sumie reprezentuje około 33®/0ł 
najwięcej w Austryi. Czeohy tylko około 27°/.-

Cała wartość zbioru wszystkich czterech 
głównyoh gatunków ziarrft razem przedstawia­
ła w Galioyi w ubiegłym roku wartość 28S,934.0. 0 
koron, zaś w całej Austryi 1;044,117.000 koron. 
W  tej sumie więo reprezentuje Galioya około 
29°/p. Przewyższają ją tylko Czeohy, przedsta­
wiające około 32%. Morawy reprezentują mniej 
od Galioyi, a mianowicie około 16%, Austrya 
dolna około 107*%) Austrya górna 6% , Sty- 
rya 87,%> Szląsk 27 ,% , Kraina 1%; inne
kraje niżej 1%.

W  całej Austryi pod względem sumary- 
oznej wartośoi zbiorów oztereoh głównyoh ga­
tunków ziarna, rok ubiegły był z ośmiu lat 
ostatnich (1898—1905) najlepszy. W  r -1898 suma 
zbiorów w Austryi przedstawiała 999,770.000 
koron. Następnie stopniowo suma ta wzrastała 
aż do 1,044.118.000 koron w roku ubieg ym. 
W  Galioyi w ten samem ośmioleoiu rok 1904 
lepszym był od r. 1905, a mianowioie przed­
stawiał on sumaryczną wartość 309,661.000 ko­
ron, ożyli lepszym był od roku ubiegłego o
16.273.000 koron. Inne lata z oatatnioh ośmiu 
były w Galioyi nieporównanie gorsze od lat 
1904 i 1906. Najsłabszy był rok 1900 ze
168.892.000 koron i rok 19G3 ze 178,912.000 
koron.

Te bardzo jaskrawe różnioe bilansowych 
sum galioyjskioh zbiorów poohodzą ze znaoz-
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yeh różnic w waruośoi zbiorów we wschodniej 
zęśoi kraju. W  ziokodniej osęśoi dyferenoye 
ą nie wielkie. W  latach 1906 1904 zbiory

Dy ly w Ga boy i wsohodniej prawie jednakowe 
(9Ói,040.000 k, i 201,8CM\00G kor.) a różnica 
plus na korzyść roku 1904 pochodu i z lepszych 
zbiorów (o 16 mil hor.) w Galioyi zeobodniei. 
Natomiast róźnioc innych lat idą w malutki aj 
cylko mierze na rachunek zachodniej ozęści 
kraju, a natomiast w lwiej ozęśoi r Q, raohunek 
wschodniej. I  tak rok 1908 gorszym był od 
roku 190fi w Galioyi wsohodniej o 108 mil, 
koron, poaozap gdy w ze ouodniej cylko o 12 
milj. kor.; rok 1902 gorszy był w Galioyi waoho- 
dniej od 190f o 72 mil. kor., a w zaohoduiej
tylko o 6 mil. kor.; rok 1901 we wsohodniej
czesei kraju o 80 mil. zoron., w zaohodniej o 
8 mil, kor.; fatalny rok 1900 we wsohodniej 
Galioyi gorszy o 107 mil. kor., w zaohoduiej 
o 19 mil. kor.; rok 1399 we wsohodniej Gali­
oyi gorszy o 61 mil. kor., w zaohodniej o 9 
nul. kor.; wreszoie /oh 1898 we wsohodniej
ozęśo~ krajn gorszy był o 64 mil. koron, w
zachodniej nawet lepszy o około 20?.000 keron.

V  os lej Austryi fatalny rok 1900 gorszy 
był od 1&05 o 510C mil. koron, a ciężki rok 
1908 około 200 milj. koron. W  roku 1904, w 
którym zbiór w całej Austryi wynosił 
1,024,919.000 koron, zaś w Galioyi był zbiór 
ltpszy od roku zeszłego, przedstawiała Galioya 
81% sumy zbiorow całej Austryi, tj. oyfrę 
procentową równą Czechom, a dwa resy więk­
szą od Morawy, cztery razy większą od An- 
stryi dolnei, oim razy od Austryi górnej, dzie­
więć raty od Styryi, wreszoie o6mna'oie rr,zy 
do Sziąska.

Mały feljeton.
Paneplryk.

Słodkie są myśli moje, słodkie jako miody,
A jako kwiaty wonne i owoc soczyste...
Są żwawe, niepłochliwe, natchnione i nzyste 
Są owe myśli moja, jak źródlane wody...

Jasną jest dusza moja prsepiękna z urody. 
Lubiąca niepomiernie zwierciadła przejrzyste,
By podziwiać w nich krasę lica promieniste 
W przeczuwane,, nadziei odejścia na gody...

Aoh, dziwnie jestem dzisiaj szczęśliwy i młody, • 
Ciało mam niestrudzone i rdrowe... Jak trzcina 
Pod nawiewem, tak one snadnie się wygini

f
I drży jasnem poczuciem wesołej swobody... 
Jednej mi tylko jeszcze potrzeba osłody...
W tajemnicy raz o tern rzekła mi dziewczyna ..

Jan Huskowski.

K R O N IK A .
Lwów, 8 lipoa

Mianowania. Cesarz nada! prywatnemu do- 
c wi uniwersytetu we Lwowie, drowi Romanowi 
Barączowi, tytuł nadzwyczajnego profesora.

Cesarz nadał radzoy aekoyjnemu w minister­
stwie spraw wewnętrznyob Włodzimierzowi Decy- 
kiewiczowi tytuł i charaater radzoy minisferyal- 
nego.

Ślub. W  sobotę odbył się w Krnkowie ślub 
panny Józefy Rogoszó^ny, córki ś. p. Józefa Ro- 
goszr, literata i dziennikarza, z panem Ignacym 
Pieńkowskim, a-tyste-malarzem.

Gal. To w. łowieckie odbyło dziś dorr zne 
walne zgromadzenie pod przewodu, prezesa Stani­
sława hr. Stadnickiego. Sprawozdanie z czynności 
w r. ubiegłym podaje do wiadomości, iż dzięki re- 
crganizacyi delegatów tow. we wszystkich powia­
tach krajn zadzierzgnięty zosteł silny węzeł między 
wydziałem a członkami towarzystwa. Dzięki temu 
też przybyło tow. 169 nowych ozłonków. Wogólo 
stara! się wydział uczynił zadośó wszystkim Żąda­
niom członków, wyrażonym na walnych zgromadze­
niach. Losowe sprawozdanie wykaznje w dochodach 
18.9B0 kor , w rozohodaeh 18.502 koron. Sprawo­
zdanie przyjęt" bez dysknsyi do wiadomośoi, uchwa­
lono wydziałowi absolutorynm. poczom z powodu 
nieobce rości referenta dr. Miziawicza, który miał 
wygłoaió referat w sprawie targa zwie; zyną, uchwa­
liło zgromadzenie całą tę sprawę po wierzy ó wy­
działowi.

Morderstwo W Skolem. Jako podejrzanego
0 współudział w zamordowaniu Czajkowskiego a~ 
resztowi.no mszczę Hermana Tireoha, faktora.

W Krynicy bawiło od 15 maja do 27 czer­
wca 2.654 osób.

Rozpędzenie procesyi. Z W:lna donoszą, 
że w powiecie wołkowyskim polioya dokonała nie­
bywałego ataku samów jli i obrażenia uozuó reli­
gijnych. Oto strażnicy z komibarzem na czele i 
dobytymi pałaszami rozpędzili procesję katolicką. 
Komisarz połamał krzyż i podarł komżę na tym, co 
niósł urzyż.

Wielką wycieczkę do Zakopanego przez 
Kraków urządza Stow. Czytelni i Wzajemnej po­
mocy funkoyonarynszy kolei państw, we Lwowie 
w duiaob 14 do 17 lipca 1906. Wyjazd ze Lwowa 
w sobotę 14 lipca o godzinie 7‘30 wieczór- Bilet 
jazdy osobnym pociągiem wycieczkowym tam i na- 
powiót aoaztuje klasą III 13 K. 10 h., klasą H 
24 K. 96 h. Bilety nabywać można od czwartku 
5 lipoa b. r. oodziennie od godziny 7 do 9 wie­
czór w kancelaryi fatowarzyr senn (przy nlicy Gró­
deckiej, -yaach byłego dworoa kolei czerniowieckiej).

Manuel Garola, slyrnv nauczyciel śpiewu i 
wynalazca laryngoskopu, zmarł w Londynie, prze­
żywszy 102 lata. Przed dwoma laty obohodzono w 
Londynie bardzo uroczyście stuletnią rocznicę jeiro 
urodzin, przy ozem warto przypomnieć, że jubilat 
był wówczas zupełnie ozerstwym człowiekiem i 
udzielał jeszcze lekcy j śpiewu. Sp. Manuel Garcia 
był ojoem słynnej śpiewaczki Garcii, przyjaciółki 
Tnrgeniewa, która tego melkiego pisarza rosyj- 
rkiego utrzymywała z własnej prt oy i troskliwie 
nim się opiekowała w czasie jego wygnania a Rosyi.

Wyfclgi cyklistów i motorów urządza 
lwowski klub młodzieży cyklistów w dniu 8-go 
lipoa, w rarm niepogody w dnin 15 lipoa b. r. na 
torze iwowskirn obok rogatki utryjskiej. Na szcze­
gólniejszą uwagę zasługują biegi: na wysokich
kołach i n . motorach. — Wpisowe do biegów 
prsyjmuje firma p. Doniczka we Lwowie, goście 
zamiejscowi są uwolnieni od wpisowego.

Bandytyzm w Warszawie. Onegdaj o godz. 
7 wieczorem wtargnęło dwóch ludzi do składu her­
baty przy ul. Niecałej 1 4, i jeden z nich. grożąo 
rewolwerem, zażądał pieniędzy. JednaLże pracowni­
kom udało eię obezwładnić go i oddać w ręce po- 
licyi. ^

Tego samego dnia napadło kilkunasto lndzi 
na fabrykę łóżek żelaznych Neufelda przy ul. Bru­
kowej ua Pradze, kilku zatrzymało się pod braną, 
zaś oztersofa wtargnęło do kantoru i grożąc rewolwe- 
rami porwało gotówkę w kwocie 560 r., poczem strze-
1 „ac do ścigająoyoh ich robotników, z których 8 
zranili, zbiegli. Przy ul. Panieńskiej przechodzący

mitsi efcscentrycy na 8 rekach i t. d. W niedzielę 
'i  święta dwa przedstawienia: o pod i 4 i 8. Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna 
ul. Karola Ludwika 9.

patrol dał do nich salwę, ale bezskuteczną. Na- ? niała igrzyska ikaryjskie. „The Sapkos* najznako- 
pastnicy uszli, z Wyjątkiem jednego, który dopadł- ' 
ozy mostu, zmierzył się do ścigającego go policyan- 
ta z rewolwerem, ale polioyant podbił mu rękę, tak, 
że lufa w chwili wystrzału zwróciła się ku rabu­
siowi, Który w ten sposoo sam sobie śmierć zadał.

Frekwencya w naszych zdrojowiskach.
Przewodnik kąpielowy podaje bardzo zajm .ją-e 
daty statystyczne, odnoszące się do frekwencyi w 
naszych zdrojowiskach, a z których się okazuje, że 
Zakopane zdobyło sobie pod tym względem pierw­
sze miejsce, zaś Szczawnica, niegdyś pierwszorzę 
dna stacya klimatyczna, zeszła dziś na miejsce o 
statnie. I tak w roku bieżącym bawiło do 20 czerw­
ca: W Zakopanem 2,337 osób, w Krynicy 2.167,

■ » s §  e k o n o m i c z n a
Wiedeń. W ciągnieniu wiedeńskich losów 

komunalnych padłu główna wygrana 400.000 K. 
na seryę 2383, nr. 20.

Przy wczorajszem ciągnienia lasów austrya- 
ckiego „Czerwonego Krzyża" główna wygrana 30 
tysięcy koron padła na los 8. 83 Nr. 47.

Z  Dyrekcyi kolei państwowych. Dnia 18
^ P iel h°rCi i ’ l-® 5t W„T o ! ! ® C_“ :I768’Bo Eab“  maja bt' °**ftrt0 stacyą „PÓdsedice"a w716, w Iwoniczu 700, w Rymanowie 
Szczawnicy zaledwie tylko 239 osób.

Konkurs. Starostwo w Rzeszowie rozpisuje 
konhurs oelem nadania koncesyi ca prowadzenie 
czwartej apteki w Rzeszowie. Podania io 16-go 
sierpnia.

Detronizaoya. Mieszk, tcy małej greckiej słażące do obllczenifl ceny jazdy wynosią 
wyspy Samos ta m o m  Egejskiem |etrow  1 aedic d. Dlażko Ł  ab na odwrót 1 km.,
swojego księcia i żądają na jego miejsce innego. 
Detroniiacyę uchwaliła jednogłośnie laba deputo- 
wi nych i zawiadomiła o s^ej uohwale telegrafi­
cznie rząd turecki. Obecny książę wyspy Samoa, 
Jan oo Vithynos, liczy 67 lat, był dawniej general­
nym prokuratorem trybanałn apelacyjnego w Kon­
stantynopolu, a rząd tureoki zamianował go przed 
dwoma laty księciem wyspy Samos. Mieszkańcy 
jej, sami prawie Gieoy, w liozbie około 50 000, 
wyrabiający wino, pi pierosy i towary skórzane, 
zadowoleni byli do niedawna ze swojego księcia, 
któremu obecnie zarzucają niedołęstwo.

Leczenie wścieklizny za pomocą radyum. 
Dwaj lekarze włoscy: dr. Bongioyanni (znakomi­
tość włoska na polu medycyny) i prot. Tizzoni, o- 
baj z Bolonii, złożyli w tych anipch Akademii 
Ostrowidzów (dei Linom) w Rzymie sprawozdanie 
z odkryciu, które aczynili z radyum. Udało im się 
mianowicie wyleczyć wściekliznę zwierząt, przy- 
kładająo do oka radynm w rurkach, zamkniętych 
szybkami z miki. Stwierdzają oni z całą stano­
wczością, że leczeń id zapomocą radyum, przyłożo­
nego do oka, usuwr wściekliznę zwierząt nr,wet w 
stadyum OBtatecinem, tj. wtedy, gdy już się obja­
wiają symptomaty przedśmiertne. Sprawdzili ró­
wnież, że nie emanacye radyum,. ale jego promie­
niowanie wywiera ten błogi skutek, mianowicis 
tłumią chorobę promienie katodyozne. Chodzi teraz 
o to, aby przekonać się o takiej samej skuteczno­
ści radyum na wściekliznę lndzi, o czem zre­
sztą obaj ci lekarze nie wątpią

Jubileusz fotografii W roku bieżącym upły­
wa 75 lat od wynalezienia fotografii, która zajmu­
je dzisiaj tak ważne staHuWiske, jako środek po­
mocniczy w estetyce i w żyoin prywatnem. W 1831 
roku francuskiemu malarzowi Ludwikowi Jakóbowi 
Mande ©aguen-ej któr» w wolnych ohwilaoh lubił 
zajmować się doświadczenia mi fizyoznemi, ndało się 
stwierdzić, że promienie światła działają na srebrne 
płytki, pokryte jodem. Daguerre doskonale rozu­
miał wagę swego wynalezku, ponieważ próby wy­
nalezienia sposobu przenoszenia obrazów jśa pomooą 
cheniiczuo-fizycznycL środków, należały io  jegj 
najulubieńszyoh zajęć. 21 maja 1831 roku Daguer­
re zwróoił się do ziomka swego Józefa Niepce, me- 
ohanika ’ litografa, który dużo zajmował się spra­
wą kamery obscury, proponując mu samodzielne 
zbadanie dział ii/', światłe na płytki, srebrne, po­
kryte jodem.

Przez dług’ czas Niepce nie móg! dojść do 
pozytywnych rezultatów, dopiero na krótko przed 
śmiercią (1833) udało mu się otrzymaó nega 
tyw na płytkach srebrnych. Dag «tr-e w dalszym 
ciągu zajął się udoskonalaniem i zi stosowaniem 
prpktycznen swego wynalazku, Jodem pokryte pły­
tki srebrne, znajdując się w kamerce obscurze, wy­
magały bardzo długiego wyświetlenia, zanim oddały 
obraz. W ży wem srebrze odnalazł Daguerre w roku 
1837 doskonały .Irodelc do skróoenia prooesu wy­
woływania podobizny na płytkach srebrnych, po­
krytych jodem.

W ten sposób stworzona została podstawa 
daguerrotypii, źródła powstania współozesnej foto­
grafii. Początkowo nie udawało się ani Daguerro- 
wi, ani też synowi Józefa — Izydorowi Niepce, z 
którym Daguerre połączył się celom dalszego roz­
woju i udoskonalenia wynalazku, zainteresować 
swem epokowem odkryciem szerokiego ogółu. Do­
piero gorąca pr.emowa znakomitego fizyka Arago, 
w której stara! się udowodnić Akademii (w r. 1839) 
znaczenie wynalazkn, dało Drgnerrowi zasłuioną 
nagrodę. Parlament uohwalił kupno wynalazku dla 
Franoyi, drjąc Daguerrowi dożywotnią pensyę 
6.000, a Niepeemu 4.000 franków, próci tego Da­
guerre doetał order legii honorowej. W chwili 
śmierć:' Daguerra 12 czerwca 18bl roku wynala­
zek jego steł sic już własnością wszystkich cywi­
lizowanych narodów.

Ttmptratura dnia 80 czerwca o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galioyi taohodidej 4-18, we Lwo­
wie -j-22, w Tarnopolu -j-21, w Czemioweach —|—20, 
w "Wiedniu -j~16, w Salcburgn -f-12, w Gracu -j- 17, 
x  Pradce w Tiyeścis + 2 5 , w Abbazyi -}-22, 
w Ragua=e -f  28, w Budapeszcie -j- 21, w Berli­
n ie-{-14, w Hamburgu-f 11, w Monachium + 1 1 , 
w Zuryohi* + 11 , w Genewie + 13 , w Lugano +19, 
u Anglii + 9 , w Paryżi + 11 , w Biarritz +  16, 
w Niszy + 22 , w północnych Włoszech +22, 
we Florencyi +  28, w Rzymie + 2 0 , w Neapole 
+23, w Palermo -j- 25, w Madrycie+18, w Sztok­
holmie +  11, w Petersburgu + 19 , w Wilnie +20, 
w Warszawie +  !6, w Moskwie ■+ 28, w Kijowie 
+ 23 , w Odessie +25 , w Ser&jewśe —j—10, w Belgru- 
dnie + 24 , w Biih areszcie +24 , w Bofi’ {-25, w Kon­
stantynopolu +  26 , w Aten-.ch + 2 6 . (Temperatura 
według Oelsiussa).

Pogodo: we Włoszech, w Hiszpanii i w kra­
jach Dałki ńskich, zresztą w całej Europie zachmu­
rzenie i deszcze.

Zm.urll. Liii Ćwiklińska, córka dr. Ludwika 
0w."’ [lińskiego, szefa sekcyi w ministerstwie wy­
znań i JŚwiaty, zmarła w Wiedniu po długioh i 
ciężkich cierpieniach w 18 r. życia. — W  Brzu- 
chowicach zmarł Utanisław Falkowski, suplent gi- 
mnatyum ~r we Lwowie, przeżywszy lat 26.

Stan powietrza. T. o g. 7 ano +  10 R. 
w poł. +  17 R. Bur. 770. Podnosi się. Słota.

W podróży.
— Ozy pociąg tak długo stoi na staoyi, żeby 

można było zjeść obiad?
— Naturalnie, poreye są ściśle według tego od­

mierzone.
U maiarra.

— Ghcia. bym mieć piękny i podobny portret.
— Hm... mech pani dobrodziejka na jednym 

z tych warunków poprzestanie.

przystankiem osobowym „Trzebenice meato“ przy 
km. 7 864 szlaku kolejowego Mosteoko Loyosioke, 
położony przystanek „Dlażkoyice* dla ruchu oso­
bowego i pakunkowego.

Bilety jazdy sprzedaje się w pociągu. Pa­
kunki opłaca się w staoyi odbiorozej. — Oddalenia

z Pod- 
: Trze-

benio do Dlażkoyic lub na odwrót 5 km,
Dnia 16 czerwca b. r. otwarto między pray- 

stankami Inzersdorf i Rothneusiedel przy km. 
10'6 szlaku kolejoy »go Wiedeń-dworzec zachodni- 
Kaiser Ebenaorf-Heiligenstadt połosory przystanek 
hLaxenburgerstrab8eu dla ruchu osobowego i ogra­
niczonego pakunkowego. — Bilety ja*dy wydaje 
się w przystanku, pakunki zaś opiaoa się na staoyi
odbiorczej

m m  i] 
S i  d l i

(Depesze porannej.
Kraków. Nad tematem, porussonym w re­

feracie profesora Ksllenbaohu (pod tyt. „D ii- 
siejsay pogląd na literaturę polska wieka X V IU) 
na ssjeźdsie rej owakim przemawiali profesorowie ł . ,• 
dr. Konstanty Wojoieohowski, Stanisław Kossow- 8 10 
ski, Jan Łoś, Hieronim Łopatyński e Lublir a 
i referent. Również wywołał dysknsyę refeiat 
d-ra Tadeusza Grabowskiego na temat piśmieu- 
niotwa religijnego polskiego w szesnastym 
wieku.

Popołudniu ob-adowala seLoya ortografl- 
esn . Na popołudniowym trzeoiem ogólnem po­
siedzeniu odczytano telegramy z podziękowa­
niem aa wybór na honorowych prezesów i r ży­
czeniami od d-ra Antoniego Małeokiego i d-ra 
Władysława Nehringa, nadto telegrafiozne ży­
czenia od południowo-słowiańskiej A kademii 
z Zagrzebia. Profesor dr. Wilhelm Bruohnalski 
wygłosił 2 referaty. Nad pierwszym pod tytu­
łem : „Rozwój twórozośoi Mikołaja Reja“ za­
bierali głos pp. Witołd Nowodwor-ki z Peters­
burga, Janik i Kallenbach ze Lwowa, Pta- 
szyoki z Petersburgp ' Grabowski z Krakowa.
Drugi referat nosił tytuł: „O epistolografii, ja­
ko źródle renesansu w Polsoe** Wieczorem od­
był się komers w ,Gr&nd-hotelu“ .

Kraków. Odbywa się tutaj zjazd 186 de­
legatów syonistyoznyoh ż 63 miast austrya- 
okioh, pod przewodniotwem dra Sohalita z W ie­
dnia. Przewodniczący w zagajeniu wspomniał 
o rzezi białostookiej i wyraziwszy się, że kwe- 
stya żydowska jest międzynarodową, domagał 
nę jej postawienia na porządku dziennym naj­
bliższej konterenoyi pokojowej w Hadze. Na­
stępnie obradowano nad stanowiskiem żydów 
w Austryi i przyjęto rezuluoyę, że syonizm nie 
jest polityczną organizaoyą austryacką, jednak­
że wita z zadowoleniem ukonstytuowanie się 
nowej politycznej organizaoyi żydów w Au- 
stryi. Następnie odbyło się ukonstytuowanie si<; 
nowej żydowskiej organizaoyi pod przewodni­
ctwem posła Strauohera z Czerniowieo i przy­
jęto z zadowoleniem do wiadomośoi znaną de- 
klaraoyę ministra Bienerths w sprawie utwo­
rzenia niemieckiego okręgu wyborozegc w 
Białej.

K-akÓW. Senat uniwersytecki zawiadomił 
dziś komitet młodzieży, że dyrskeya oolicyi przy­
rzekła dokładnie zbadać zażalenia na postępowanie 
polioyantów podoias zajść dnia 21-gc maja. Co się 
tyczy kart legitymacyjnych, Senat swraoa uwagę, 
że nawet legitymacye poselskie nie uwalniają od 
tymczasowego aresztowania, jeżeli zaohodzi po­
trzeba natychmiastowego przesłuchania przez polioyę.

Irchl. Cesarz przybył tu wozoraj o godzinie 
7 wieczór.

Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza sankoyonowa- 
ną nstawę o rezazer-uniu tymczasowego uwolnienia 
od podatku domowo-ozynszowego przebudowli, do­
konanych ae względów publicznych, jdrowotnych i 
komunikacyjnych w Krakowie.

Wiedeń. Cesarz sal keyonował uchwaloną przez 
Grlioyjski Sejm krajowy, nstawę w sprawie kon- 
serwaoyi i robót regulacyjnych lub obwałowań 
górnego biegu Zguiłej Lipy, Wisły, Sana w powie­
cie tarnobrzeskim, Złotej Lipy, potoku Dumy, le­
wego brzegu Dnnajoa od mostn kolejowego w Bo­
gu (iłowioach do Biskupio radłowstioh i od ujścia 
potoku Więckówka do mostu kolei w Bogu) iło­
wioach.

Budapeczt W gazowni na placu Kolomana 
Tisay zastrejkowt li robołnioy, a przyłączyli się do 
nich wszyscy budeiygteńso^namp-arze; wskutek 
tego zapanowały w^B^cie ^Knności. Do gazowni 
wysłano oddiiiały p i l o t y  i pionierów.

Belgrad. Oatateozny wynik wyborów do Skup- 
ozyny ject następujący: staro-radykalów90, młodo- 
rady kałów 49, n.icyonaLstów 16, postępowców 6, 
aocyaliste 1.

Paryż, w  dalszym ciąga rozprawy Dreyfusa, 
jener“lny prokurator omawiał oszustwo Czernusz- 
kyego, który w Rennes oświadczył, że Dreyfus 
przyznał się do winy. Jeneralny prokurator widzi 
w tym fakoie notiy powód do kz«*ioyi.

r Budapeszt. Dzienniki podnoszą z zadowo­
leniem, że w przyjętym wozoraj przez komisyę 
ekonomiozn^ sejmn węgierskiego traktacie han­
dlowym a Szwajoaryą obok tekstu niemiookiego 
będzie też trkst węgierski. Po raz pierwszy to 
w traktacie z zpgramoą użyty będzie język 
węgierski; dawniej był tylko tekst niemiecki i 
francuski. Także pierwsay raz w tym traktaoie 
określono autonomiozną taryfę oelną węgierską, 
jako równobrzmiąoą & taryfą austro-węgierską.

Berlin. Do Binra Wolffa donoszą z Warsza­
wy pod datą wczorejdzą: Dziś dokonano tn -ześć
zamachów morderczych na polieyantów. Dwóch po- 
licyantów zabito, trzech zraniono, jeden uszedł 
cało. Dwi j przechodni.*, trafieni kalam:', zginęli. 
Władze wycofały straże policyjne a ulic, służba bez­
pieczeństwa oddana będzie patrolom wojskowym.

Warszawa. W tych dniaoh wyprawiono z 
Tyflisu do Petersburga 300000 rubli asygnataml 
1, 3, 5 -i 10-rutlowemi, przeznaozonemi na spale­
nie. Transport ten w drodze rozb to i skradziona. 
Asygraty niezwłocznie puszczono w kurs. W War­
szawie pojawiły się ’"aż te pieniądze. Asygnaty te 
są w kilka miejscach dzinvkovane. Te, btćre po­
jawiły się w Warszawie, me,ją dziurki starannie 
zaklejone, ale pod światło są widzialne.

Petersburg. Duma przyjęła wozoraj je­
dnomyślnie wniosek o uniesienie kary śmieroi 
i przekazała komisyi z 15 ozłonków opracowa­
nie odnośnego projektu ustawy. Następnie prze­
rwano posiedzenie, aby komisya mogła praoę 
swą załatwić O gudzime %10 posiedzenia zno­
wu ota rto , Izba przyjęła jednomyślnie prze­
dłożony prze* komisyę pro jęku, ~ poozem posie­
dzenie zamknięto.

Petersburg. N, Wremia donosi, że w o ł c  
rajsza wyoieozka Goremykina do Peterhofu jest 
w związku z zamierzoną umianą gabinetu.

Petersburg. Dnia 4 b. m. pojawi się ko­
munikat rządowy, który doniesie, że rząd w 
wykonaniu rozkazu oara wniósł dc dumy pro­
jekt pomnożenia ohłopskich posiadłość' riem- 

i polepszenia stosunków agrarnych wśród 
ohłopów. Rzr d zamierza chłopom odstapió pod 
korzystnymi warunkami wszystkie nadające się 
pod uprawę ziemie koronne, a w ra de, gdyby 
to nie wystarczyło, tahźe nabywaó debra pry­
watne na rachunek państwa i sprzedawać chło­
pom poocnaoh umiarkowanvoh. Rząd dalej za- 
nv arza ułatwiać przesiedlanie się, uprościć for­
malności przy sprzedaży ziemi i popieleć, prze­
siedlanie się do Syberyi i Azyi środkowej.

W  oelu jak naj-yohle.szego polepszenia 
sytuaoyi chłopów, oierpiąoyoh nędzę, mają być 
utworzone osobne komisyę z ud dałem delega­
tów ohłopskioh.

Dalej oświadcza rząd, że twierdzenie, iż 
ziemia nie powinna być własnością prywatną, 
jest niesłuszne, i przyrzeka, że prawe posiada­
nia będf e bezwarunkowo streeżone. Chłopi po­
winni pamiętać o tem, że zaspokojenie ioh po­
trzeb nie może ne stąpić przez gwałty, a tylko 
drogą praoy pokojowej przy oiągłej opiece oara.

Petersburg. Minister komunikaoyi przedło­
żył radzie ministrów projekt, który zamierzt wnieść 
w dumie, w sprawie budowy drugiego torc na 
kolei syberyjskiej Niebawem uda się komisya, zło­
żona z zastępców rozmaitych władz do Turkestanu, 
aby zbadać stosunki ekonomiczne okolicy, w której 
zamierzoną jest budowa kolei z Turkestanu do Sy­
beryi. Kolej ta ma stanowić połączenie między ko­
leją syberyjską a transkaspijeką.

PetfSburę. Inwalid oglaszi sprewozdauie 
komendanta stacyonowanego w Biaiymstoku pułku 
włodzimirskiego do oara. Komendant donosi, że 
żołnierze zachowywali się podczas pogromu zupeł­
nie poprawnie. Minister wojny zarządził, aby ofi- 
oerowie garnizonH białostookiego zortali pociągnięoi 
do surowej odpowiedzialności, jeżel. pokaże się, że 
podniesione pr*eeiw nim w prasie zarznty są 
prawdziwe.

Charków. W pobliża staoyi Kiszlowskoje 
obrabowali w pociągn kolejowym nieznani ludzie 
p. Gołubowskiego, kasjera Tow. kopalnianego Bo- 
goduchow-Berestów, który miał przy sobie 22.000 
rubli. Po rabunku wyskoczyli oni z pociągi., Ka­
sjer puścił się zr nimi w pogoń. Później znale­
ziono g" na torze kolejowym zamordowanego.

9 N a d e s ł a n e .
Bubryka ta nie pochodzi od iłedakcyi nie bierze też 

ona za nią na ciebie żadnej odpowiedzialr ści.

Rada paiutwa i delegacje.
Wiedeń. Iiba posłów prowadzi dziś dysku­

s ję  nad wnioskiem nsgłym p. Noskegc w spra­
wie zamierzonego pody yżsreni" opłat poozto- 
wyoh i telegrafioznyoh. Przemawia p. Noske.

W‘ sdeft. Klub młodoozeski wybrał 26 gło­
sami 81 głosując Tob prezesem swym p. Kra­
marza.

Wiedeń. Delegaoya austryaoka prowadzi 
dziś dalej przerwaną dysknsyę nad etatem 
spraw zagranioznyoh. Hr. Gołuohowski odpo­
wiadał na wywody mówców w c;ągu dotych- 
osasowej debety. Co się tyczy trójprzymiena, 
to wskazał na to, że k Aae przymierze jołą- 
ozone jest z pewnem ryzykiem, ale z drugiej 
strony daje pewne korzyść; Następu 'e odpowie- 
aał na rozmaite zarzuty i wystąp 1 przeoiw del. 
Klofaozowi, który -sarzreił, że w Macedonii wy­
wołuje się z ■'ozmjsłu zaburzenia.

Po przemówieniu referenta margr. Baoąue- 
hema przystąpiono do dyskusy’- szozegółowej.

Wiedeń. W  delegacyi eustryaokiej hr. Go­
łuohowski zajmował także sprawą

§a oa rd iip £

(it&
w osram  ffś fc ó r ę
biafę i defikekną.
. pc ae dc nabycia.

Saiga M y d ła  g lic e ryn o w e
nadają się J a k o  nallepsze bródki usuwa­
jące brud dlii dorosłych, łsieci i niemowląt. 
Dobroć ioh potwierdzoną zos ał przez znakomito­
ści lekarskie, jak: P rof. Dr Hebra, Schauta, 
PrUhtcn Ida, Karula  i Gustawa Breusa, 

Schandlbavera  i u . innych

WYPALONY ZNAK NA KORKU.
dla

ochrony
przeciw
fałszer­
stwom lerorccii.

A C G O S T & S Y K

Rok założenia 1853

i Kantor
pod firmą:

S C Ę E Ł L I N B I B G
Lwów, Karola Ludwika 1

poleea do losowania 1 lipoa b. r.
P R O M E S Y

na losy komunalne wiedeńskie po K. Iff*—
Główna wygi1.«na K, 4 0 0 .0 0 0

i na losy krećytowe ■ r. 1858. po K. 17*—
Głuwna wygrana 7 0 0 *0 0 0 .

Losy oryginalne saś pr kursie dziennym lub w spłr aob 
miesięcznych po S . 20.

Wydawnictwo g,zety losowań „Nadiieja“.

Wiedeń 3 lipoa. (Giełda towarowa). Ou- 
tier 18'70—16 30, 19’4Ć —1&'50 (spokojny). — 
Spirytus 39*60—40 40 (bez ubrotow). — Nafta 
galicyjska bez zmiany.

Berlin 3 lipoa. (Zamknięoie giełdy) (Po­
dług obliozenia procentowego^. Banknoty au- 
stryaokie 85*20. Spirytus 00*00.

Paryż 8 lipoa. (Zamknięci) giełdy). Trzy­
procentowa renta 96*07 (ezolusire kupor). V  
ta  („Fleur de Paris“ ) 81*70.

Frankfurt 3 lipoa. (Giełda zagiaiuozm). 
Kredyty austryaokie 209*60. — Koleje pań­
stwowe 000*00 exolusive kupon. Alpmy 00C 00 
D’ )oonto 182*10. — Laur. 000*00. 
m m m m ammmmmammmfmmmmmmmmmmmmamrn 

8udapc szt 3 lipoa. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nioa na październik 15*18—15*20, na kwiecień 
16*72—15*74; żyto na październik 12*90—12*92- 
na kwieoień 00*00, owies na październik 12*88— 
— 12*90, na kwieoień 13*26—18 28* kukurudze 
na lipiec 12*88—12*40, na sierpień 12*64—12*66r 
na maj 1907 r. 11*16--11*18. — Rzepak na sier­
pień 80*80—80*60 — Oferty na pszenioę ; mier­
ne. — Cbeó knpna: słaba. — Usposobienie: 
słabe. — Pogoda: poohmurno.

Lwów 8 lipca. IZ isby handlowej).
Obliossute w wsiuoie koronowej.
Akeye *■ BI tukę; Kolej gal. Karola Ludwika po 

160 Knr^r — — do —.— . łoi ej Lwowzko-Ozerr.-Jaska 
pc 100 kor. 678.— uo 698.—, Baukn hipoteozregc pt 
200 tłr- 070.00 do L00.00, ajtoye garbarni w Bsessowis 
po 400 kor. —*— do — *— . Tow. budowy w aronów 

Banokt. po 50C koron — dOu Banku dis handlu 
i prssmyzłu po 40C k. do 196*— .

Listy itauSawne a. 100 K. Bani c hipot. gali o 
6 proc. los. w 50 lat. i  10 proc. prom. 111*50 do 000.04 
4 i pól proc. los w 50 laf , 00.5r do 101*20, 4 i oo. los 

60 lat 98*85 do 99*05 nku kraj. 4 i pół pr' e. los w 
51 lat 101.80 do 102.00. Banku kritj. 4 proc. los w 57 la- 
98 70 dc 99.40, Tow, I red. Gal. siemskie 4 proc, (I etnis 
sya) 997 0 do OO CO, 4 proc. los w 41 i pół lataol 99*60 
do 00,00 i  proc. los w 56 lat 98 70 do 99*40,

Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1906 według czubu środkowo • europej­

skiego,
Przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa 2.31*, 1.30, 8 .40*. 6.50, 8.45, 5.26, ! .80* 
Z Rzessowa: 10.85.
Z Podwołoosyk na dworzec główny: 7,2u, 11.45, 8.30,

5.60, 1021
Z Podwołoozysk na Pr asanscze *. 2 .0 5 ,  7.00, 11*85, 5.26 

10 12*.
Z Ozemiowiec: 12.20*. 1-AO, f  10, 5.46, 9.06*.
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.06.
Z Rawy i Sokala: 7.50.
Z Jaworowa: 8.18, 4.87.
Z Sambora: 8.1 u, 1.50, 9.20*.
Z Ławoosnego 7*29, 11*50, 10*50*.
Z Tuohli 8*55 
Z Bełżca 4*5C.

Odchodzą ze L w n ra :
Do arakowa: 8.25.12 .45*, 2 .4 5 ,4.05*, 8.86,6.B5* 11.00*. 
Do B-er owa: 4.06.
Do Podwołoozysk ■ dworw głównego: 6.20, 10.65, 2 .2 l, 

6.15*, 9.50*.
Do Podwołoczysk z Podzamcza: 2.30 , 6.95, 11.15, 6.87* 

10.08*;
Do Ozemiowiec: 2.51*, 2-40, 6.15, &.2C, 10.40*.
Do Stryja: 11.80*.
Do B--wy i Sokala: 7.26*.
Do Jaworowa: 6.66, 6.00*.
D0 Sambork: 8.55, 4.15,10.51*.
Do Kołomyi i Żydaosowa: 8.90.serbską j _  Przemyśla, Ob"rowa: 10.05' 

® er" ■ Do Lawocsnego 7.80, 2.80, 6.25*

1
Colosieum  Hermanów. Od 1 do 16 lipoa. 

„Najwiękczy program w tym sezonie!* 12 pier­
wszorzędnych ntrakcyj! „Miss Matlie Wilkesu kre- 
olska śpiewaozLa. aT! » greast Yosonronys*, wspa-

(Depesre -oopotudmowe).
Krnków. Lzif o 9 rano zebrała s;ę sekoya 

ortografiozn** Zjazdu Rej owsK ?go pod przewo­
dnictwem prof. Baudouina. Za/tierało głos 16 
mówców- Uchwalono wnioski, dążące do ustale­
ni? p;sowni. Głównie idzie o to, ażeby używaó 
tylko pisowni: dobrymi końmi, dobrymi dzie­
ćmi, a z&raueii końcówkę em i emi. Wnioski 
sekcyi będą jutro przedłożone pełnemu Ziasdo- 
wi, a następnie przekazane komisyi językowej 
Akademii Umięiętności.

Obrady pełnego Zjazdu rozpoozęły się o 
10 rano pod przew. prof. Korzona. Pierwszy 
referat wygłosił prof. Abraham ze Lirowa p. t. 
„Stan ustawodawstwa Kośoicła polskiego w 
oh wili wybuohu refomaoyi*1. W  dysknsyi nad 
odczytem zabierali głos: dyrektor B ’’bl. Jagiel­
lońskiej Papće i prof. dr. Bolesław Ulanowsk’ .

Następnie zabrał głos prof. Balzer i roz­
począł referat p. t. „Stan i potrzeby nauki 
prawa polskiego ze względu na jego historyą 
w 16 wieku.

i wskarał na to, że Austrya importuje z __________ _
bii towarów za 70 milionów, zaś el sportuje do Do Bełrou 10.45 ,
Serbii za 28—80 milionów; to domagać się Do Stenirfr-fowu, 0*01.kow» 
musi rekompensaty. Minister sadai. że nie moż ; 
na było przyjąć spokojnie postępowania Serbii. 1 
Odpowiadająo na zapytanie o stosunek mini- 
sterynm do Fremdenblatłu, podniósł, że rząd 
niema z tem pismem stosunków, a tylko od 
ozasn do czasu, teraz już rzadziej, umieszoza w 
niem komunikaty. Co do kwestyi rozbrojenia, 
to myśl ta jest sympatyozna, ale na razie po­
zostaje tylko pobożnem życzeniem. -i

Po przumówieniaeh kilku jeszcze mówców 
posiedzenie zamknięto.

Husiatyn* 9*10* 
Pociągi lokalne. 

Przychodzą do Lwowa:

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBEFT SZKOWRON.

Lwów — PKo Maryaok:.
Przyjechali dnia 8go lipoa. G. książę Ge- 

droyć z Mostów. Prezydent "W. Seredowski z 
Kołomyi. Prez. Al. Artymowiez z Czerniowieo. 
Prez. F. Zierhoffer z Suczawy, B. Kapliński 
z Korczewa. X. Spławski z Przemyśla. K. 8ohrel- 
Icwa z Firleiówki. K. Bartmańscy z« Spasa. R. 
Ujejski z Pawłowi' X. Trembicki z Fodhajec. W. 
Filipowski z Sokala. E. Staniszewski z Rosyi. W. 
Szozu-kiewicz z Pilzna. Dr. N. Nehenzahl z Sano­
ka. K. Galusiński z Zakop-nego.

Z Brzuohowio: (od 6 maja do 38 1 ri inia] 7:07 pried- 
po. a dniem, 8.25, 5.80 no. 1. i 8.80 wieczór (w 
: iedziele i r«. ka:. święta), 10.00 pnedpoł 1.46 
po południu, (od 1 oaerwca do 81 sierpnia wł oo­
dziennie) 9,86 wieosór.

Z Janowa: od 1|5 do 80|9 wł. oodziennie) 1.15 po poi 
(od 18|6 do 9|9 wł. codziennie’ 8.46 wieczór, zaś 
w niedziele i rz. kat. święte 9.25 wieczór.

Ze Szozerca: (od 9?|t> ar 1€»B wł. w niedzielę i rz, kat.
święte) i  9.40 wie 6,

Z Lubienia: (od 18|G do 16|9 wł. w aiedt. i rz. k. święta) 
o 11.50 wieczór.

Odchodzą ze Lwowa:
Dc Brzuoaot io: (od 6 maja do 23 września w t' 6.05 ra­

no, 2.28, 8.4C i € Je l popoł. (tylko w niedziele i 
rz. kat. i święta); 9.00 pnedpoł. i 12.4C popołud, 
Od 116 do 81[8 wt, oodzienmi 8.R4 wieczór.

Do Rawy Ruskiej "1*85 w nocy (każdo niedzieli).
Do Janowa: (od 1|6 do 80]9 wł. rodziennie) 9.1b p iod  

poł. (od 18{5 do 9(9 .rł. w niedziele i rz. k. awiąte) 
1.85 opol zaś oodziennie 8.14 popoł.

Do 8 zozerca 10.45 przedpoł. (od 27|6 do 1619 w nieds. i
rz. k. świet-,).

De Lubienia: 2.01 popoł. od (*8(5 do 16|9 w niedzieie i 
rz. k. święta.

U w a g a . Pociągi poepiozzne drukowano n lii .ram 
tłuztemi; pociągi nocne oznaczone aą gw-azdzą. Port 
nocna liczy zię od godz, 6 wieczór do 6 min 59 ranio.



r&ziFiLĄD % dnia 4 Lipoa 1*06
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"alka adlioaera se słodmejezn.
(Ł  angielskiego.)

(Ciąg daloay).
IV

T y r o l s k i  z a me k -
Pojechaliśmy do Merann. Miejsoowość tę 

/ybrała panna głużąoa Amelii, Oezaryna. Ile­
kroć wymacamy w podróż, moja bratowa za­
sięga jej rady i sto«uje się do jej wskazówek 
oo do wyboru hotelów i willi.

Cezary na objeohaia oałą Europę, a że jest 
A lzatsą , wiąo mówi po niemiecku równie do- 
brza, iak po francusku; długo'etnie przebywa­
nie w słnźbie u Amebi ob^Dajmilo ją też z ję­
zykiem angielskim. Ta dziewczyna, to istny 
skarb; niema rzeczy, której nie potrafiłaby zro­
bić : umie kierować automobilem, umie, natu­
ralnie, szyć, cerować, czesać, umie leczyć na 
katar . na ból głowy. W  życiu mojem nie ja­
dłem tak smacznych sałat, jak te, które ona 
przyprawia, a żaden kucharz nie z.obi takiej 
kawy, jak ona. Otóż Amelia oznajmiła jep że 
wyjeżdżamy do Tyrolu i spytała, gdzie raazi 
udaó się.

-  Tylko do Marana i stanąć w „Erzheriog 
Johann* — oświadczyła Oezaryna z całą sta­
nowczością.
' — Czy to hotel a^oyksięcia ? — spytała Ame­

lia skwapliwie.
— Coż znowu! Tak się tylko nazywa, jak 

napr^ykład w Anglii „ ‘Wikfcorya* lub „Książę 
W alii* To nar wygodniejszy hctel w  oałym po­
łudniowym Tyrolu. O tej’ porze (było to w koń­
cu października) Innsbruck w, chłodny. Może

być państwu dobrze tylko w teranie — ru .de­
cydowała Oezaryna.

Skutkiem t=jo pojechaliśmy lo Meranu, 
a trudno o piękniejszą miejsooweśó, wreący po­
tok, wysokie góry, pokryte winnicami, stare 
samozyske i ruiny. ulice pod arkadami, prome­
nada w rodzaju niemieoki*jo Spa, widoki oaa- 
rujące — rzekł byt, śe to miasto radroński®, 
wznosząoe się na wyiynaoh Alp poa włoskiem 
niebem.

PooLwaliłem rybór Cezary ny i byłem rad, 
że wybrała hotel, gdzie „przyohodsi się do go- 
towLgo“ , zamiast umoblowa-iej willi, bo, natu­
ralnie, jaoym musiał xaj jć *.i j urządzeniem, a 
że mam zwykle trzy goduin/ pracy dziennie, 
nie lubię pomnażać jej nadprogramowemu zaję- 
33 .mi. Wsunąłem Cezarynie pół gwinei za tak 
trafny wybór. Spojrzała na swą dłoń z zagad­
kowym aśroieohem i schowała pieniądz.

— Merci, tmonsttur — rzekła z odcieniem po 
gardy.

Zdaj*, mi się, że Oezaryna ma wysokie żą­
dania i szydzi w duszy z drobnyoh datków, 
które może ej ottarow ń jnkił tam sekreta­
rz? na...

Oeohą znąmiennr, Meranu rą liozn > zamki; 
naliczyłem ich nie mniej, j i  ozterdzieSoi z je­
dnego punktu na Kftohelberg, a Xxabela i Ame­
lia pod kierunkiem Oezaryny widziały ich da­
leko więoej na różnych szozytaoh. Wszystkie 
te zamsi sr, st irosytne, każdy jest odrębny pod 
względem arohitnktonioz nym, każdy upiwzony 
w; eżyoskami. '

Kl rui, któljr n głębi dUaay (bardnu głę- 
boko, oo prawda), jest poetą i mar lyoielem, u -  
ohwyoał się temi siedribami staryoh rodów i 
postanowił mieć swój własny zamek w malo- 
.rnioaem otoczeniu.

— 3sldonl — mów ii, ozyriąo wzmiankę do

swojej angielskiej rezydencyi. — Seldon jest niby 
starym zamkiem... Ale my dwai wiemy, że był 
zbudowany w roku 1830-ym z im itacji stary ił. 
kamieni, które wyrabia firma Cubbitt & ucap . 
w Londynie. Za tę fałszywą starożytność Mao- 
pherson karał mi zapłacić jak za prawdziwą 
rezydencję średniowieczną. Tutejoze zamki są 
autentyczne. I tak naprzykł id( zajrzał do Bae- 
dekera) Sohloss Tyrol został zbudowany w wie­
ku jedenastym. Tego mi właśnie trneb.i. Marzę 
o wieku jedenastym. Zagrzebi,łbvm się w takiem 
zamozysku, zdali od świata, od ludzi, nie od­
szukałby mnie tu nawet pułkownik OJ ay i „pol­
na róiyozka"...

W istooie wytrzymałby tu nie dłuż j nad 
sześć tygodni, poczem zatęskniłby do Park La- j 
ne, Moato Carlo, Brighton.

I Amelia, rzecz niesłychana, dzieliła :a- 
chwyt męża. Zwykle nrd«isię wszędzie, oprócz 
w Londynie; nie oierpi Seldon-Oastle, od rana s 
Jo nocy zibł .. w Paryżu i Wiedniu. Moja bra -: 
towa zrkoohałe siy jednak w Tyrolu i zapra­
gnęła żyć wśród tej bujnej rośHuuośoi. Sądzę, i 
że na ten zachwyt w niem. łsj mierze wpłynęła 
Cexa;ym..

Pe negc dnia Amelie wyprawiła ją na 
zwiady, poleoająo wymiarkować: ile jest sta­
ryoh zamków na sprzedać i po jakiej oenie? 
Oezaryna wróciła z dłngą listą o wy oh staroży­
tnych' siedzib i opi lywała je  tuk wymownie, że 
najobojętniejszy człowiek mógł nabrać oohoty 
do posiadania tajpoh skarb, w. Chodziło tylko 
o wybór: wszysth^h;dta ^■■ołytne, wszystkie 
należały do p ra w ^ w y c l ^ l^ fów  lub Preihcr- 
rów, wszystkie były wido’ rmą jakiegoś ważne­
go, dziejowego faktu, w paru nawet odbywały 
się śluby oesarzów lub królów, a każdy był 
upamiętniony sławnem morderstwem. Można 
było mń>ó duohy na zawołał ie, moana było

otrzymać port. ety przodków i taroze herbowe 
za małą dopłatą.

Ze wszystkich podobały nam się najbar­
dziej Suiiloss Planta i Sohloss Lebenstru, na­
wet ja  byłem zaohwyoony. (Zresztą przy ka­
żdej większej transakcji biedny sekretar^yn* 
mu sposobność oddziaływać na swego szwagra 
i zarabia komisowe od ty oh, którzy korzystają 
z jego wpływów).

Sohloss Pl&nta był okazalszym z zewnątr 
wyglądał na reayaanoyę domu Habsburskiego, 
ale mówiono, će Sohloss Lebenstein jest lepiej 
zakonserwowany wewnątrs i jardziej odpowia­
dający nowoozebnym potrzebom. SoLody były 
fotografowane przez 7.000 amatorów...

Nieoceniona Oezaryna dostarczyła nam 
biletów wstępu. Wyruszyliśmy pewnego pię­
knego popołudnia, zamieriająo zwiedzi i ramek 
Pla Aa, ale zmieniliśi lj zamiar w drodze i skie­
rowaliśmy się ku zamkowi Lebenstein.

Sterczy on na skale, wśród gór, pokry- 
tyoh winnicami. U stóp gór i skały wre potok, 
zraszający p-aecudną dolinę.

W iinioe są źródłom sporego ucchodu, 
wydają czerwone wino, eksportowane do Bor- 
deauz i sprzedawane tam pod nazwą „Oh&teau 
Monmvet“. Karol marzył o wiasnem wine,

— Prześliczne ustronie! — zaonwyoała się
Amelia. — luan już dosyć życia londyńskiego. 
Pragnę odpocząć na łonie natury.

Z".kołataliśmy do drzwi wohoJowyob — 
nie było dzwonka, lecz staroświecki młotek, 
wykuty z żelaza. Stary Graf won Lebenstein 
zmarł niedawno, j_,k nam opowiadano, a jego 
syn, odziedziczywszy po matoe wspaniały za­
mek w okolieaoh Salzburga, ohoial sprzedać 
Sohloss Lebenstein i rca te pisniądze. uabyć 
jaoht, stosując się do mody, która z Anglii 
prtesrła do A r itry i.

Drzwi otworrył nam szwajcar w staro­
świeckiej liberyi. Sień była ogromna, zawieszo 
na zbrojami przodków1 i myśliwskiemi trofeam . 
Widziałem, że Ameli- zapala się. Wszystka 
miało być sprzedane razem — przodkowie byli 
włóczeni do inwentarza

Przeszliśmy przez szereg salonów : były 
wspaniałe, bogate, ureąd.one po sturoswieokn;. 
przez okna ostrołnkowe ukazywał się widok 
oearnjąoy. Sir Karol był już zdeoydowany

— Muszę nabyć ten zamek — oświadczył m; 
półgłouam. — Seldon jest tandety, falsyfikatem 
nowoczeinym.

Zapytaliśm y ozy można widzieć się r pa 
nem hrabią ? Wygaiowany szwajoar odpowie­
dział troohę wyniośle, że zapyta jaśnie panu. 
Sir Karol i lady Yandrift posłali swoje bilety 
ruzytoTe. Ondzoziemoy wiedzą, że utytułowani 
Anglicy są zwykle bogaci, to też onętnie wcho­
dzą z nimi w interesy,

Po paiu minntaoh wszedł hrabia, trzyma­
jąc bilety w jednej .ęoe, a w drag* aj kapelusz 
śpiozasty z piórem koguoiem. Był przystojnym 
brunetem, z typowym wąsem tyrolskim, ubra- 
ny wytwornie, ale neghiowo, po strzalecku

Wskazał nam krzesła; usiedliśmy. Mów.i 
po francusku, tiómao ąc się, śe nie włada bie­
gle językiem ngielskim, prosił nas jednak, 
abyśmy używali naszej mowy rod [innej, którą 
do8soni.lt rozumie, wolał jednak odpowiadać po 
fraDoushu lub po niemiecku.

— Mówię po francusku — odparł sir Karol. 
Jest to jedyny język obcy, którym mój szwa­
gier włada, opróoz angiehki go i rodzinnego, 
holenderskiego.

(Ciąg ćoU iy nastąpi).

Radium 
i Wełalinowy IEDWAB Pepitowy

i w
m m m

Louisine 
i taftowy JEDWABSatin Chine 

i na podszewki

na bluzki, suknia we wszystkich cenrch, jakoteś najnowsze ozarns, białe i kolorowa jedwabie Hcnneberqa od 60 ot. 
do złr. I l  c5 kb metr. Flanco i już oolone aż do domu. Wzory odwrotną poostą. Fabryka jed wabiu HEM M EBERG Zu rych  (Zttrich).

PENSYONAT WYCHOWAWCZO ■ NAUKOWY
przê fiaczony dla dzieci zamoż.iych rodziców.

P rzyjm ie  od  1. w a,e‘ uiJ» 15 uczniów  uK O ł óreduieh.
Urządzenia z-kładn zaztosowan i do najnowsijc1, wymajań hjgieny. 

8 ooorgowj park , M n.ski» Oko" obfcjmaje własne kąpiel* stawowe, boisK* 
tenni-^we i do wszelkioł, gier rncn- wyoh, w ziiaie tor Aliigawkowy. Bu­
dynek ogrzewany centraln-e. Oświotleaie elektryczne. Zdrowy i doborowy 
wikt. Btała opieka lekarska.

Opłata miesięczna wynosi 100 Kor. Wpisowe i jx« opie *, lekarską 
SO Kor. Ogólna pomoc w rauksca bezpłatnie.

Złgłosr inu przyjmuje się najpóźniej do 5 lipca
Bliższych informacji ndzibla z grzeczności

Zarząd Internatu p rzy  ul. Leona Sapiehy 33.
codzient. o od 8 —4 popoł. lub firma Iwanioki Hotel Oborze a.

Nowo urządzoaa

® r łn  ljIM OftOOSOOlm, §

I
Leonarda Soleckiego

We Lwowie, ul. Batorego 1. 2.
Poleoa

znakomite Kawy palone nainowszym sposobem 
za pomocy gorącego powietrza. 

i ,  Na żądanie pali w każdej chwili w obecności kupują­
cego począwszy od 1 klgr.

Zamówisria z prowiocyi uskutecznia si§ odwrotnie.

P rzy  zmianie paszy
jest stan zdrowia każdego bydlęcia niepomyślny.

Krowy dają m ło -oSka, lub i_obier \it mleko bez tłuszozn, cierpią na 
brak apetytu, traw.ą żle i chorują, l elęta I |ałdwki nie rozwijają się prawi­
dłowo i są słkbe. Konie i -het1*] nołzują, kaszlą i chorują na niestrawność 
Nierogacizna nie trzyma się, jak należy, i nio daje się 11 yć.

N a  t ę  b ie d ę  f e s t  s p o s ó b ! !
Pisze się kartę keresp.

do Mr. Tadeusza Paraskowicaa
nadw. apteka i fabryka leków w Gutensteln N. o .  i zamawia:

Dla ><rów równieś kóz, cieląt V ac- 
Ci Ił który się dodaje do karmy, z  po 
którym lTdWj, nabierają apetytu, dają 
wiele mleka i dobre, przy ozem nizrdy 
nie chorują.

Koniom i śrebkOm Equln do sia- 
oi 11 lub owsa, konie tracą zołiy i ro­
baki, dostają apetyt, trawią znakomi 
cie dosteją piękną sierść i me oho- 
rail-
Nłtrogaoiźnie Sullin. Dwa do
"rsaoh ty»o ini prędzej jak zwykle u- 
tuozy się świnie, pr- 'dodatlfu Suili- 
tn  dc karmy 8 -ini# ni* ohorują i 
opłacają eię sowioie

PusLika 6 0  hal.
Mniej ’"ak za 3 korony nie wysyła się. IB puszek tychże -yzyłi *>y za 8 koron 
franko. 50 pustek ta 22 korony. 100 pustek ta 40 koron franko, 6 kilogr, w je- 
dnej wielkiej puszce 5 oron Cenniki wsielk-cn nas iyjh wyrobów.

OBirzoienle l Wszelkich tak zwanych prossków dl., bydła niechaj każdy 
hodowca w własnym swoim int.reih nigdy nie używa, gdyż są to tyl o bj*. 
■wartciciowe fałb.erstwa mych, w całej Europie nanyeh, prawdziwych środkow, 
które ua pierwszych wystawaon odzaaczone zos tały
D e n u b yeia  Jr. 3mil Baar . anów, Mr. idolf Berger Żydaczów. Mr. SV| 
Błocki Niżniów, Mr W i. Brach "araJ -  dr pan Dąbrowski Stanisławów, Mr. 
B. Falk a taniała wów, Mr. B. K J n źn i.k i Uhnów, Mr. Wojciech Korniki Żywiec, 
Mr. Stan. Kozłowski Lubaczów, Mr. T. Kv ioi iski fowy Sącz, Mr. P, Mikol- is 
& 8p Lw iw, Mr. Stan. ITowakowski N iwy S»cz, Mr O. owski Nowy Targ, Mr. 

M. Schwarz Przemyśl, Mr. Szankowski Tłumacz.

!!Już wyszedł!!

Kury er kolejowy
Ważny od 1. maja 1906.

Rozkład jazdy pociągów  osobowych pospiesznych w Ga- 
licyi i Eukow «).

Połączenia do miast aa granicą do miejsc kąpielowych 
craz ceny biletów do wszystkich stacyi.

Cena 30 hal. z przesyłką 35 hal.
Do nabycia w Biurze Dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9.

we wszystkich (ratkach.

Stłal płiciei Korayfslicl
Lwów, Halicka 10.

poleca
kompletni* gotowe wyprawy ślu­

bna wrai z pofcolelą od złr. 200.
Osoba z lepszego towarzystwa wszech­

stronnie uzdolniwiio w g  ̂ipoderztwie i 
kuchai, wiek redli z piękne mi polece­
niami, pos.ukuje amiSizosejsia zarząd- 
esyni, towarzyszki najchętniej wyjechała­
by do zakładu kąpielowego. Zgłoztenia 
prryjmuje pod Zarsęaotyni biuro Dzi. i- 
nikA. r ttl im. 9  ikołowskiego Pa­
saż Hausmi na Lwów.

Rządzca dóbr
proizkowianin, były efioer Austrya c-ki, 
pierwzorząddj refereno/e, wypadkowo 
wolny oolec u sia Zmikawe *głose-.n a 
przyjmuj* DrobniewiCZ f: Boz-. adJW 

nad Sanem.
U zali VI kjaay fimn posmkuje 

lekcyi na prow.nayi pode las wakacyi, 
ró p?n. i poaoias roku zakilnsgo 16C"/7 
Mikołaj Badan. Lwów, ul. Moshnrokie-
go Nr. 89. _  ________________

gubai inteligentna asoże wyjaohać 
zaraz za nauce/oialką lal > towarzysakę. 
„To\. an je  ik»* Biur< 9okołOr*ski.Bo.

Tylko W d o b ry m  »r aku wyroby 
złete i srebrna poleca Jan Wojtyoh 
złotnik Lwów, Alt,di iic‘  a

Pierścionki
obręo-.ki ślubne, zapilki bukiatowe, 
wsielkie wyroby złate i reorne po­
leoa F ro n ca ,. :ek  K w aS n low sk  , 
plac Halicki S. Przyjmuje weseli ie 

obatalunki i reoereoye.

Do smużeniu
wielliip hiszpańskie w iś n ie  ja- 
koteż wybierane jiękne m u r e le  
w 5 kg. kojzykaoh starannio pa­
kowane w yiyła  po K. 3 60 frano® 
A. Hoffman Nyiregyhńza (W ęgry).

N a  £< ftd a iO «
czyści ohemiczoie nieprute suknie 

męskie i damskie

w cUp l i l i i  p L i:
Pierwszy chem Zakład

Szymona Weissa
Lwów,

Kopernika 12 i plac Halick. 12.
(obol firmy p. Ilaass'.

inteligentna osoba
w średnim wiean dobrze poleco­
na zajmie się domam, d»i ićmi, 

w yjedż,ie z chorą osobą do 
kąpiel. „c'rao&“ biuro Izieuaików 
p. Plobna ul. Karol- Ludwika — 

Lwów.

W sprawach losów
stać s niższych nshjg. Sprzedajemy losy 
tak*- na spłaty wl_ jięcsne, Losy zasta­
wione npujemy i odstępujemy je na 
spłaty, ^rosimy zaśądać nass.go kalon 
darzy,Ł a, który rozsjłamy bezpłatnie. 
Kunno i sprzeoaż efektów i nom t. 
d cb iifz  i Cha|e« Don k ałow y we 
Lwowie, plac Maryacki 7.

Za 2 złr.
prz -ab:a stare *_ it*r_o» (8 po« uzsfei; 
zupełn e jak no -e . Ureliohy na pokrycia 
od BO cnt. za zustr. Nowe natr.ace wlo- 
sisnne obłożone watą Dra Blschota prze­
ciw molom od IB zł. mtteraoe z tia, y 
morskiej od 6 SO, obłożne watą Dra 

Bischofa od 10 zł.
Kołdry od 8.60 zł. w kaldej cen. — po 
leoa najtaniej speeyalna praoownia koł­
der i matereoów Józeta -  ułlLZiPa 

Lw óiKopernika B.

Dwie klreze
7-mio letnie bez błędu, miary 166 
om., jeana kara, druga oiemno- 
ezpakowaU. tworaaoe ilioaną ptrę, 
djsLonale wyjeżdżone i bardzo 

szybkie do sprzedania. 
Bniseych informacji ud sieli E. J. Stro- 

nienger ekład powozów we Lwowie.

Pierścionki 
saręouynowt, obrączki, 

szpilki ślubne, i -abro stołowe 
downie -jonowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach, oraz wszelkie biiutoryo

poleoa Jan Jarzyna
jubiler, Lwów, Hótsl 

Jurovej»ki.

1 c 1
&  a *  
•® § 
|

S fH ® c  o0Q w—Io o

3 &

H
a >
jt jJP 9  X Q

W
ct
i?

m *
£ a

i.rl
M - i

J lfi  g »-  V®

fi 3
.Q ŚT
e  ^

8

OS

fr

i *  .
'O H -15VI (0 o

^ as
O

i *
fH S

5 .2  S*
S l  Igy * (P'
a * 8 «trj .O «J 

-w
iai .  g SU “  M 4  o
a
im (a m g «q

-S O 2m
odŁ  .

H

Dr. LfHMY

płynie
Doskonale odtłuszesa i od- £ 

każą skórę, zapobiega j 
Tryp&iianiu włosów, — I 
wzsaaenia ich porost, Do I 
nabycia w zasobniej- j 
esy oh aptekach, dro&ue- 
ryac i l kładach perfum. I 
Główne składy: — we 
Lwowie H i.', Mikolasch; 

w Kra1:rwie: Kfir*.

M ła d e r a  księgarni Gnbrynowicza i Schmidta
we Lwowie

wyszedł z druku 
najnowszy bardzo dzid pożądauy

Podręcznik dla podróżujących 
po Włoazcch

pod tytułem

J C zte ry  t y g o d n i e  

w e  W ło s z e c h  ‘
opr&cowauy

przez Dyrektora II. Szkiły realnej

M icM a  L it f is i ie p
Książka obejmuje wszelki* wskazówki 
i rady, jakie dla zwiec ająoych pamią­
tki, kościjły, muzea i "alery# lą po­

żądane.
Formut i druk va itosowany do podię- 

cznikłw w innycr językach 
Oena ezempl. fe kor. z przosyłką j)o- 

c”tow- 5 kor. BO hal.

K om pletn e n rząJ ieu le  Sine- 
m aLiąrafictne z Aparatem Mes- 
tera na)nwussej IconBtrnhcyf i 
A lm am i pierw szorzędnych fa ­
bryk m a ło  używane do sprze­
dania. B liższa  wiadom ość H en­
ryk  W ożniak Kraków, ul. Sze« 
r s k a  13. 1. p.

I
: ( ą s  JSS? 1

P R S Y 4 A C I E L  D Z I E C I
PISMO TYGODNIOW E ILLUSTROWANE,
NAUCE I ROZRYW CE M ŁODZIEŻY PO  
-----------------------Ś W IĘC O N E.------------------------

W częż1'! litaraokisj cawiera:
opowiadania historyczne z podróży,

pow’eści, wiersze,
komedyjki, pogadanki naukowe, zadania

różne rebusy i t. p.
wf>zys*ko to w form1-  odpowiedniej dla umysłów 

młodo&ianyoh.
P3BMIUM NA BOK IftO fi:

Bezpłatnie 12 baińw powieści
czyii książka co miesiąc.

V .izystM ■ tomy wschodzą w ozdobnej oprawie.
Prenumerata wynosi:

Kwartalnie 4 i 3 0 t rocznie 1 0  k . 2 0  h . wraz 
z przesyłką poczt.

Bkspudycya:
3luro dzienników Sokołowskiej o we Lwowie P&saź 

Haunm inr 9.

SmSBSB

J o m e s i e i i e ' Korzystając

ze zniesienia cenzury

TYGODNIK
ILLUSTROWANY
rozszerza znacznie rozmiary pisma za­
równo działa illastraeyj w rzeczach arty­
stycznych i bietącoj chwili, jak i części 

  _ literackiej. __

Prócz premij w r. 11)06
DODATKOW KSIĄŻKOW YCH (S i l t ó W it ia ) ,  
PPEMIUM KOLOROWEGO, wprowadza

NO W OŚĆ:
Szereg* numerów albumowych,

Wójfunfel prenumeraty 
„Tygodnika illustrowancgo" z 1S tomami dziel Sien­
kiewicza, zeszytami albnmowyml, dodatkiem powie­

ściowym w arkuszach i premium kolorow em :
W& I/w o w 

Kwartalnio 6 kor. 80 hal,
Półroosni. 18 ,  -60. »
Bocsnie . 87 . 20 ,

W h ' icy, ■ p.-«abyłką poosiową 
Lwaruilnie. . 7 kor. 20 ha'.

Półr • to i o . 14 ,  10
ttoos e . . 28 80

Pragnący ofrzymaó Dziel™ Swnkiowx©»a w bard»o pjękntj 
oj»rawie (* portretem Sienkiewiosa ne oktadoe) dop.acają kwartalnie 
M  hal., półroosnie 1 K. 20 h., rocznie 2 K. 40 h al.- NUeżyfcość tę pro­
simy nadsyłać rasem s prenumeratą.

Prenumeratę se Lwowa i O' lej G alioyi s Bukowiną przyjmują : Główna 
eksped. „Tygodnika llluatrowan >go" we Lwowie, p a ss i 

.lauzmana 9. oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Numery okazowe i prospekty r,*y*» gratis: S*iwna ekspedyoy* „Tygo­
dnika" we Lwowie, Pasaż Hu m m i  # (Uiuro dzienników i ogto* 

m ś  Sokołowskiego).

Nhjwlęojj rozpowszechniona plamo Ilustrowane 
dla kob’f»t

Tygodmk Mód i powieści
W dziwie literackim pomieszcza; Nor'«llo,Sprawozdania kryt" :zne 
z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, 
Korespondencye z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 
W dziale mód co t ydz i eń :  Ryciną kolorowaną mód pa 
ryskich i arkusz rysunkó,. z wzoiaur 3ukien, okryć, wogó>e 
strojów kobiecych. 0<> mi e s i ąc :  Wielki arkusz z kroi,'mi 
i w orami robót i k i l k a  razy :  Formy z bibułki, nadsyła­
ne wprod z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekśce. 
Co t y d z i e ń  dzia» praktyczny p. t.: Porudnlk dla kobiet 
? mieście i na wsi, zawierający inforraacye: Z dziedziny hy- 

gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki.’ dział pedagogiczny, 
dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czvli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 
linę Szumlańską

jjtłorrniićy «tvtyozq ce b ie lą c e g o  za in te re so w a n ia  i p « .
• ■' =3 * F =  pyfu p r a c y  d m lę p n . • k o b ie e i B = = =

Główna ekspedycya na Galicyę Q  
we Lwowie, Pasaż Hausmana

W arun k i p re n u m e ra ty :
W e  L w o w K  kwartalnie 3  kor.. ■ dostawę do domu 3  kor. 6 0  h. 

na p ro w ln e yl ■ przesyłką poco to wą 3  koi. 6 0  hal.

is OO W  uOT o d D O W i^ a z ia m y  . J a O t W  M S I a o l o W S k i . Piąpiei’ % fabryki Braca Fialkowakrnh. % drakenrił E. Winimrzc-


